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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatł<amł flustrowanemi dla prenumeratoróvi. „ .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi viynosi: . 
Rocznie 6 rb„ półrocznie I rb.. kwartalnie 1 rb 

50 kop., ~znie 50 kop. 
X. odnoazenłe do domu JO top. mleslęczale. 
Zqranq mfeslęaalc rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesrntów w s1nawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i cd 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska łtr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta ód godz. 11 rano do 1 po południu. 

:: Na stacjach kolejowych S kop. 

Ogłoszenia: Nadesl·ane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście IS kcp •• nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia m«łe 
1 l pół kop. za wyraz. I<jltde ogłoszenie najmniej 

IO wyrazów. 
Kantor właawr. Warszawa1 Marszałkowska Sla. m 16. TeL 198-65. Fiłje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. _ Zd.&lńska Wofa-, Księgarnia Weleoowskfel!O.. ----- ' ~. . ' . . . . 

TEATR POLSKI 
Cegielniana ..... 63. 

Jutro po pot. Jutro wieczorem 

Jol~HJ łn1n~tynek" JnmkoU wi~~Diaua" i ,,Hałka" 
Oma i Bll@fta łódlb I r~;:~:~a 

Koastantynowska I&. fi gosctnne TADEUSZA LELIWY znakomitego artysty-tenora opery 
warszawskiej i scen włoskich, -

1195-
który wystąpi w sobotę, cL 29 liatopada FAUST" w partji tytułowej i w niedzielę, wieczorem w operze Gounoda pod tyt. - - '' d. 30 list.opada r. b. wieczore:'Yl w 

·.C~~~~;C:~~~~\IC:iC;.L-~~ •. ~·"E'!~· ~~~·~·.-""'·!&,·f&;L• ·~ ................. ~ę~.......-~ę~~ ................ ~~~~e=~~"""~~~~~~ 
'\t} W Podaje się do wiadomości P. T. Pańt posiadających kuchnie 9l 

: gazo~e: jakoteź tych, które zamierzają w takowe się zaopa- ~ 
. Q1 trzyc, ze "1 
I P. Wan~a Króli~owika i 
Q1 z Warszawy Q1 r: _ Mi•W zbytnią popularnością w BułgarjL '~ specjali~tka w g~t~waniu, piecze~iu i ~- d. na ~~zie, udziel~ bez• ~łl Med·-DENTYSTA I Dzień po dniu gazety bułgarskie, • płatnie na m1eiscu w kuchruach. mfonnaq1 o używaniu gazu ~f! M. RIES~lł{-EPSTEIN zachowując wszelkie formy, przy-Q1.. dla powyższych celów do dma· 6 grudnia b. r. ~.11. , ·1 . . . k b noszą, jak najzacieklejsze ataki wy-~ Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Gazowni Miejskich w Lodzi ! ni~ na ulicy DZIELNEJ M 14 . bitnych osob1stosc1 na ro a. e a-

.-:a~ 

1 
powroc1 a z zagramcy 1 m1esz a o ec-

1 
. . , . k .1 T 

''' ''' (dom Urysona). 1138-50 taki są. tak wyraźne, że niepodobna W przy ul. ~f1 W&D · ich nie zrozumieć. w Targowej N9 35. Telefon 2-38. Q1 Za kilka dni odbędą się wybo-"'J · ~1} K 'I F u u ry do Sobrania. Jeżeli rusofile dr. ~~EEEEeEEEEEEEEEE~iEE~E~E~CEEEE~ ro or ynan Danew i Geszow, którzy posiadali U wi~kszość w dawnem Sobraniu, zno--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ k . d 19::;:~::;~::;::;t::JJ::11::;::;::;::;p~~::;&~::;;;::;~:,J:i;::;~~~:;:;~. i hrabia Berchtołd. wu ją zdobędą, w ta im razie rzą y 

i. Wy~tawa BfJ[inalnvch ~~razów ~l~inych I w poniedzi:lkowym numerze ~;ł~tf::!~~~}b~ ~~~~z~~:; i;~1: U:\ J ~ ,.,, dziennika „Zeit" ukazał się artykuł, wać z Danewem i Oeszowem, którzy ~ Salonu sztuki Gusta"Wa See1iga :z: Berlina. ~ poświ~cony stosunkom hr. Berch- go już dzisiaj otwarcie oskarżają o u" ''' tolda do króla Ferdynanda bułgar- zdradę kraju. ~ 15!. Piotrkowska 151• \ł1 skiego. Artykuł ten brzmi w stre- Ale nawet na wypadek, gdyby &. • <w domu W-nego AdoHa Kindermana.) ~•~ szczen1·u, J"ak następuj·e·. obecny rząd, kto'ry w poprzedniem ~'" Świeżo wystawione dzieła: Profesora Hansa Dahl - Keller Reutlingen -Oswald Achen• ''' I.~ bach-Jose Oallegos-Frdr. Voltz-Leopołd Szmutzler-Teodor Alł-Oerard Porkelzi- ~ł1 Sytuacja króla Ferdynanda two- Sobraniu nie posiadał większości, ł.ł\ Tiet van der Quderaa-Hoffman Fallersleben-Franciszek Żmurko-Albert von Uhde- Q1 rzy obecnie J. edną z na]· cięższych teraz )·ą zdobył, to w katdym razie 
"'-.1 ~- Carl Kronberger-Adolf Eberle i wielu innnych. .:a~ trosk austro-wę0C11·ersk1·ego m1·n1·stra rusof1·1e będą m1·e11· nadzwycza1'n1·a '.I~ żaden kolekcjonlsta I miłośnik sztuki nie powlnlen zaniedbać okazjt zwiedzenia tej wspaniałej "' 1.6\ wystawy pierwszorzędnych mistrzów, przyczem nie jest się do kupna obowiązanym. Qł spraw zagranicznych. Hr. Berchtold silnH mnie1·szość. ł.ł~ ...... Wystawa trwać hrułzie tylko czas krótki. w oparł, J'ak wiadomo-całą swoją po- -;Większość tedy będzie mogła I.I. ~ ~ Q1 litykA bałkańską na Bułgar]·i. Na ko- rządzić tylko wtedy, 1·eżeli będzie ił\ Wystaw~~~rt!~o!~~!~ !d ~~~sd~ęf~~~zorem. '1 rzyść~ Bułgarji zaniedbał nawet Ru- zawierała z rusofilami kompromisy. l.ł\ Salon sztuki Gustawa Seeliga ~~ munję i odstręczył ją od Austro· A w tych k~mpromisach król Fer-~.: SKLEP 151 Piotrkowska .151 SKLEP ~ .. !! Węgier. dynand nie może brać udziału oso-'·!~ .u, ':Pak samo i w swojem expose bistego. . ~~"'-·~·~·~~~~E~~·~w~~~.c-<·..c::~4:4i~!:;,,r/; B d K 1 F d . · ~~-.ę~~'"'° · ·~~~~~V'IW~~"'""~~ ·~"""~ ·"'·...i hr. erchtold ża nego innego pań- ró erdynan bawi za gram-

stw a n.ie ocenił tak korzystnie, jak cą, a mianowicie w Austro-Węgrzech Dr. 11 Rejł, te~:.~~n~a~ł9. Or.Med.FOKSZANSKI Bułgarji. Zwłaszcza jego twierdzenie, już od sześciu tygodni, od 6 paź
.że Bułgar1·a umiała znieść swo1·e klę- dziernika. Specjalista chorób: skórne. włosów, weneryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Zawadzka lf2 89. Tel. 21-67. ski „bez wstrząśnienia wewnętrzne- W tym właśnie czasie, kiedy 

leczenie sypkillsu salvarsanem EtBcb-Mata .606• 1914 (wśródłyf 
!Ile). Leczenie cleltłrycmością, elektrolizą (usuwaałe S;tpecą.i;)Jch 
włosów) oWW:1łenie l<anahl (uretroskopia), Przyjmuje od9 i~-, · 
ao 12 i pół i od f>--8. Vf nieci.ziele I święta od ..._, po . 

Dla pao oddzlehla poc;eka!Dla. oa 

CHOROBY CHIRURGICZNE. go", jest w chwili obecnej oświad- Bułgarja podlega procesowi wrze-
czeniem niezmiernie ryzykownem. nia wewnętrznego i to wrzenia nie· :B. asystent Petersburskich klinik. 

lnyjmuje codziennie Qd S-7 po pot. looo.-.'łQ Król Ferdynand nie cieszy się słychanie niebezpiecznego. 



2. 

IlHIRJU [: 
PIECE do ogrzewania mieszkań I 

akie.n wystawowych.. 

ŻELAZKA do prasowania. 

OlrrlZEWACZE nóg. 

ZAPALNICZKI do cygar i pa-
pierosÓ'l7. 

IMBRYKI i SAMOWARY 
do herbaty. 

MASZYNKI do 1a~. 

6ARHCZKI i KOCłOŁKI 

PATRONY 

APARATY 

do gotowania. 

do grzania piwa, mle
ka i t. p. plyoov. 

do s11szenia włosow. 

PRZEWIETRZNIKI (wenty· 
latory) przenośne. 

I HAL TORY. 

POOUSZ iK 1PRESY 

RURKI „ iarbcwanta włosów. 

poleca Tow. Akc: 

„SIEMENS" 
w Łodzi, 

ul. Piotrkovnk11 96, dom włnnv. 
Tele.fony1 

4-22, 27-05 i 29-15. 

„ 
&NOWA GAZETA. tCDZ!U\•-29 Llsfop.ada 1913 r. 

póki hr. Berchtold nie zamknie se· 
sji delegacyjnej. 

,1Ncue Freie Presse" na podsta,; 
wie długiego szeregu informacji, za
czerp niętych w Wiedniu, w Berlinie, 
w Paryżu i w Londynie oskarta po
prostu króla Ferdynanda o tchórzo
stwo. Ten dziennik daje dosyć wy
raźnie do zrozumienia królowi. że 
królowi, który chce zasługiwać na 
ten tytuł i cieszyć się zaufaniem 
swoich obywateli, nie wolno się bać. 
Król Feroynand musi powrócić do 
Bułgarji, gdyż w przeciwnym razie 
istotnie ośmieli się do podjęcia za-

. machu wszystkie żywioły, które m11 
są niechętne. 

Jest to rzeczą charakterystycz
ną, że informacje 1011dyńskie, ogło
szono przez .,,Neue Freie Presse"'• 
uważa abdykację króla Ferdynanda. 
za rzecz możliwą„ ale w terminie 
późniejszym. 

Dziennik „Zeit" drogą na Buka
reszt otrzymał wiadomość, że w Buł
garji stanowczo przygotowuje się prze
wrót polityczny. Nie jestfwykluczorrą 
wojna domowa. Ta wojna domowa 
napawa Rumunję wielkiemi obawami, 
ponieważ Rumunja jako sąsiadująca 
bezpośrednio z Bułgarją na długiej 
łinji granicznej, odczuje w mierze wy
sokiej następstwa wojny domowej w 
Bułgarji. 

Warto jeszcze wspomnieć, że dzien
niki wiedeńskie podkreślają radę, któ
rą hrabia Berchtold dał królowi Fer
dynandowi. Król Ferdynand powinien 
powrócić do Sofji jak najprędzej ista
rać się o polepszenie stosunków z 
Rumunją i Grecją. Dyplomacja au
strjacka hołduje zapatrywaniu, że po
prawa stosunków Bułgarji z Rumunją 
i Grecją leży w granicach możliwości, 

Z pism rosyjskich. 
ZmaltretGwany projekt, 

.Bir~. Wied." na wstępie środowego 

numeru zamieszcza kilka gorzkich uwag nad 
zmaltretowanym w Dumie projektem prawa 
prasowego: 

Ale tiaźi 1ernikowcy? - Oczywi· 
ście-tet ~z.acz naturalna. Gdyil ina· 
caej trud»o ?.rozumieć, u!łlt!ugo paź· 
lbienikowi członkewie koinis}i gloso· 
wali u terminem kontvli, wbrew wła-
1Demu ich projektowi, który ~ndnych 
podo aych termiuó.w nie przewiduje. • 

Zdradzili z.at&m swój projekt I 
1Mld11j jedna dot ę uzyslali jako hanlU• 
lee dla •ydawnichr, mogl\eycil mieć 
dos~p oo szerokich mas. 

Zlusd ten lęk-1 Mamy przed soblł 
doświadc110oie wolniści prai;y we Fr1rn• 
eji, Auglji i Niemczech, gdz.fe chyba 
wład~ns. równieł c'..{11wa nad niee.aruszal· 
nością u'itroju państwowego, rooralno
ścill i t. d. 

A jedrtak tam represja eądcwa 
uwaiana jest za środ~k rrrpełn:i& dosta
teczny dla witlld z prz-estępstwami 
prawnemi. I gdy by październikowcy 
11eze·rze byli za 1twołludlł ohywałek;k.ą, 
roe gł-ooownliby pFwnie. sa t~uniuem 
kontroli, który zadaje śmiertelny c·łls 
zasad;tia wolo.ej, jedy11ie puecl SJłdęm 
edpowiedzialnej praay". (t-.) 

Informacje. 
Nowe wyjaśnienie praw zasad11iczych„ 

Rada miniatrów wkrótce h~ rezpa.• 
trywała nowe z~11dBieni.e de>ty~ praw 
ti\B:idniczyei1. Srraw& pows1a.ła a inicjat • 
wy mint.ira m:uynarld i d~oiy art. 9S.. 

Miuisterjum z:mważyfo, n w za~ar
dzonym przez iiby programie bQdowy flot} 
nie pne'łlidziauo wiel"a aagd&ia • ....,.._ 
terze administracyjJym i wojernnym, kt:óre 
według miuisterjum nie po.dleg&jil kom. e
tencji in11tytur·ji pr-a""dawczyeh. 

Ministerjum u:rnalo za ptJtne e, łr:1' 
ra.s usłalić tę spr3-vrę, wydać osobne prawe 
które, w-edług ministerjnm moż.e byó JlN~ 
prowa.dzo1te w dr · ut. 
I!raw v.asadni<.'zyl'h.? 

Do prl'ljektCl'\YU.eg> pra..._ majt\ W"e>e 
za~d'nieniu, dł1t:r~e rczmreneseniz eskadr, 
ich sk.łaliu, liczby i l p.-c'o m11,. zo3t11ć wy
jęte z pod ko ::· peterre.ji izb p.rlł.woda xych. 

Pasai.es-owie i wagony ~restau1• 
rai:yjn~ 

Wskutek ciągłvcb ni:eparozumiań z pa
IHlłel'lłmi w wagonach. restaur11cyjnyeh, ~łów
ny zarząd kolejowy wydał nowe prnepisy, 
według ktt'tryolł pas.aierowia mo.gą korzy•tad 
z wagonów restauracyjnych podc:rns og-Ol11ych 
:;niada.il i objad<}w, u. także p~a godzirrami 
ogóluemi pr.zy obstalunkach podług cen· 
ni ks~ 

Korzystać z wagonów restauracyjnych. 
mogll, pa~ażerowia Wi!;!ystkieh tr~c!l klas- z 
przestr~ganiem śois~ pargądka npisu. 

Zapis pasaierów na Śniad:a-nia. i obiady 
uskutecznia si~ p-idług st&rs:i;eń~w• t_k.la.a w 
których jadą. 

._„„ ... _.„„ ...... 1m11BB-.-....:1 

• Komisja prasowa przyjęła ter· 
min kontroli dla niektórych wyda w· 
nictw pra!!'y ni.-perjQdycznej. Wprn W• 

dzie urzędowa redakcja odpowiedniego 
punktu w prC\jekcie zoE.tab odrzucona. 
T:idko wydawni.ctwti objęfośoi do dwóch 
arkuszy druku winny być priredstawfo· 
ne unędoikom do spraw prasowych na 
24 ~godziny przed wypusz.caeniem w 
świ!it. .Ale to o&łabienie represji nie 
zmienia bynajmniej jej zasadniczej lill• 
ji. Wprowadzeni-e terminu kontroli w 
jakimkolwiek stopniu i w jakiejkolwiek 
mierze--to skryte przywróeeuie cenzu· 
ry. Daremnie przedstawioiel urzędu 
Bta.rał &lę dowieść, że enodzi tn Jj ty!
ko o pneglądnięcie, [wydawnictwa, o 
możnoś.ć, ua podsl'Lwie przegl\tłu, UB• 

łożenia prewenuyjnego aresztu. To 
równoznaczne jest z cenzur!\ prewen· 
cytnf\, Zwalczany tu punkt wid?.euia 
stara.»~ si~ ze stro11r ! UI"2ęduwej o· 
brnmć innemi słowy, których seus b-ył 
jeduak dość przejr~gty, Prasa powia• 
na odpowiadać jedynie przad sądem. 
Dlatego też ścigać sądownie mo~ua Ii 
tylko występ.ny czyn prasy, - nie zaś 
praygotowauie do takowego. Każdy in· 
ny stosunek do prasy czyni jll niewol
ną i obciąża jej położenie, Czemu wy· 
dawnictwo obszerniejsze nad dwa arltu· 
sze, wyjęte je'8t z pod d:riała.uta termi· 
nów kontmli? 

Podczas przebywania w wagonie ntrlaw 
tuacyjuym, pasa.7.erC\Vi~ win·ri mieć z eoblł 
bilt>ty przejaed{)we. w pnei;;iwnym bowi11m 
razie podleg lik" karze w stcmmtcu podwólaej 
c-eny .biletu 2 klasy od osta.tniej stacji kou
koli da miPjsca ujawnienia. 

Długiełe nieobecności krófa w 
Bułgarji nie można usprawiedliwić 
interesami państwowymi. które mu· 
siałby Lałatwiać za granicą. 

Do tej pory bowiem miał tyl
ko posłuchanie u cesarza w Wied· 
niu i odbył kilka konferencji z hr. 
Berchtoldem. Na to wszystko wy
starczyłoby kilka dni. 

To dziwne zachowanie się króla 
potęguje-rzecz prosta, istniejące w 
Bułga1ji niezadowolenie. · Ono też 
wywołuje pogłoski o zamiarach zrze
czenia się tronu przez króla. Wszel
kie zaprzeczenia tych pogłosek tutaj 
nie pomogą. Jeaynem zaprzeczeniem 
skutecznem byłbj powrót króla do 
Bułgarji. 

Bankructwo polityczne króla. 
Ferdynanda równałoby się straszne
mu skompromitowaniu polityki hr. 
Berchtolda. Łatwo zrozumieć, że król 
Ferdynand znajduje się w złym na
stroju. 

Otoczenie hr. Berchtolda oba
wia się każdego dnia., że królowi 
Ferdynandowi zabraknie cierpliwości 
i złoży on koronę, zanim dojdzie do 

· zamknięcia delegacji, skutkiem cze
go hr. Berchtold nie potrzebowałby 
się stykać osobiście z obu delega
cjami, 

Przyjaciele hr. Berchtolda pilnie 
wpływają na króla Ferdynanda, aby 
ie zrzekał si~ tronu tak długo, do-

Ponieważ jest llrożerze i Fjako hl• 
kie mniej d~s.ti:p11a dla. szerokich mas. 
Oto jedyny argument w obronie tezy, 
niweczlłcej zasadę wolności drukowau.a· 
go słowa. 

Alii dość fen argument usłys - eć 
aby go natychmiast ocenić godnie. 
Pragnłl utrudnić dostęp taniej merntu· 
ry do mas, t. j. uczynić rze-cz wręcz 
prr.eoiwną zasadom postępn. i roz• 
woja. 

Ż.e takie chęci kierują\ biurokra• 
cją-to n~eca MO-zumiała i &Il.pełnie na· 
tur al.n~ 

Z senatu. 

Miu. sp-raw:edliwości wnosi do Izb pro• 
jekt prawa o otworze11fa tueerego depsrta
men t:.i s~nl'ltu, do bmpeteneji któregJ nale· 
źecć mail\ następuiąee s-prawy~ 1) ścii\ganie 
podat.k:ó-"• I.lei i t~ p. 2) c> dGstawaeh, 3) o 
wyd'lw1uiiu fuuduqzów u-rzędniłrom, 4) o em.e• 
ryturtlch, 5) o przyw-~ejaeh sfot:bo w ych i t. "d~ 

W l-yru deptutamenchi na mocy tego 
p .t0jeRtu ma. być 21 senatorów, w 2 im-2!, 
w 3 im-15~ w dep. heroldji-U i w Sll<la
wy m-13. 

Z Cesarstwa. 
+ Przygoda L. '1nd.rejew~ 

Onegdaj w teatrze Aleksandrowskim w Pe· 
tersburgu przykra przygoda spotkała Leo
nidasa Andrejewa. Na scen'ie teatru odby
wały się próby z ostatniej sztukt Andrejewa 
p. t. „Nre zab:jaj". Andrejew chciał być 
obecny na próbie. Jakież było jego zdzi
wienie, gdy w diodze za kulisy zagrndził 
mu drogę urzędnik teatralny r który obej
rzawszy ubranie Andrejewa, oświadczył, że 
taki obszarpani~ nie może. być autorem 
sztuki i wyrzucił go za drzwi. Z opresji 
wyratował go dop.iero jeden z woźnych i 
ułatwił przedostanie się Andrejewowi na 
scenę. + Referat o pro : esie Bejli• 
&a. Nacjonaliści petersburscy zwtócili się 
do ministra spraw wewnętrznych, Md:la
kowa, z pmśbą o pozwołffiie urządzenia 
w klubie szlacheckim zebrania dla złożenia 
referatów w spn..-ie Bejlisa. Minister ze· 
zwoliłt ale pod warunkiem. ie. przy wejściu 
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na salę zaprowadzona będtie ścisła kontro
la. aby na zgromadzenie nie ptzedostał się 
nikt obcy. 

+ Zuclrwala kraclzie*· W Pe
tersburgu w centrom miasta. na Izmailow
skim Pros~ złodzieje oderwali 3 pady 
ornamentacji miecbianei z pomm"ka. .Sła
wy•, wzniesionego ku upamiętnieniu zwy
cięstw nad turkami. Jeden z przestępców, 
.ił.odziej-recydywista z-ostał złapany. Drugi 
uciekł. + Wal • •ogatew~ W Pf:łers
bui:gu w ostatnich czasach wznowione z<r 
stafy walki koguiów, Y.t6rym ze szczeg~l
niejszą lubośc::q puypatrają się damy ~ 
tersburskie. 

z Litwr .i Rusi„ 
O Echa 2aj66 w lkelaciełe 

Przybył do Wilna delegowany przez mini· 
&tra spraw wewnlitrznycll wf ce-dytektot 
departamentu wyznań obcych p. Tidelw
kow dla paeprondlenia śledztwa w spra
wie maj&wych ~ w kosciełe św. Ja.na 

Wilni&. 

Z Królestwa,. 
Wznowienie wy.kładóww We 

na nowo kłady w 
szlytaróy w D browie, pr%erwane z · 

powo epid61ji szkarlatyny na któr~ za· 
· etimemów internacie. 

§Awantura w restaur-acjil 
~i resta.::rratji vr ~zinie między 

handlarzem obrazów W. a właścicielkłł rt· 
stauratji z. powoda racbnnku doszło do 
awantttry pofąaonej z bójką, w której O· 
s"Oby zainteresowane poraniły się wzajem· 
aie, przyczem. potł1.1cmno sporo kuflir szkla
nek i innych naczeń co -krucbszychL 

Bójce kres położyła połi<:ja, aresztuiąc 
wimi.ycb. · 

§ Sk.tki wściekłizny.1 Z Za· 
wierci.a wy~c..hało do Warszawy,_ do kliniki 
d-ra Palmirskiego pięć osób pokąsaDJCh 
przez wściekł~o psa. Pies był własnością 
mieszkańca Za.w~rcia p. Edwarda Juszczyń· 
skfego1 który 16wnież został pokąsanym„ . 
wraz ~ kiłktt innemi jeszcze osobami. We
zw-atiy wet~rynarz skonstatował ~ieklimę 
i polecił po-zabijać wszystkie psy, znaj4.a.
jące się w Zawierciu. Jak się okazało, 
du.io ludzi i ps6w zostało pokaleczonych 
n-rzez psa wściekłego. 

ł Cię*ka praca. Zarząd kopalni 
milo-•ic:ldej z lmlku rocotników kop11lniasy.eb 
w lł.~ły p.oniedziałek &prowadził 100 gó• 
rlłłi ptie}iekteh, kidry-n rob11ta g&rnieza wy• 
dah .&ię Zll ei.eit.a. 

W fin.itr \) frzura.jszym. po.rzucili wito 
prac:ę j wyjechali z powrotem do Galicji. 

Z sąsiedztwa. 
X Zaczadzenie w gminnJIDI 

areszcie. (a) W Zelowie powiatu Łas· 
kie-go- z.& sts.ndaJ na lllie.y osadzono dwóch 
miejsaJwyc.h m.ieszka1ków w areszcie gmin 
aym. A~~taw 1. stali nżyci do wyłado
wywania W"ęglm I" wozu do komórek w po· 
dwónu; kaneelarji gminnej.. 

Przy te.j sposobności. ukradkiem prze• 
nies1i do c:uli kfltanaścle kawałków w11gla 
l w n.ocy napalili tym ęgle01 w piecu.. 

Nazajatrz gdy stró3 kancel8ryjuy zdzi· 
wrony rnilc:reniem w celi otworzył d&w~ 
ujrza.oo na. tapczanach dwa. trupy. · 

Uaosząey się w celi trujący gaz wę· 
głowy niepozo6tawia '.fątpli w ości co do 
prey-czynr śroiercrf, 

N~ rniejse~ wypadku iijechał wczuraj 
naczelnik stmż}' riemslrieJ powiatu łaskie· 
go, k-a.piitan Mjaczkow1 i władz~ ~de>wo• 
ślede5e, 

i przy ulicy Pań· 
ski ej„ 

(a) Prace u.ad wy-kończeniem parb 
miejskiego. prxy uL Paliskie-j post~pul11 na• 
pnód. w azyhkiiolm "1mpie.: o ile n:s to po· 
zw&bl s-se11upła a.yguowa.nie funduszów, na 
itm eel pr~ez.naczouycl!. 

" Pasadzona 23909 sńnk drzew alejo„ 
wyeh„ lip, jesio11ów, jar~~b.in i l p. 

Kr1e-wów wnełldch gatunków, bzów, 
jaśminów i in. pusiadan.o 62302 sztuki, po„ 
nadto po trawtLi.~h uk.o1":aona awenie &. 
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1w. drzew solitetowych, okasowycb dęb6w, 
buków, b~szpanów, tuj, · eosen, świerków, 
akacji 811t89pow7ft 1 inoyoh 1doblll0yoh park 
grap. 

UTZ\dtono niektóre gazony, uliczki spa· 
cerowe, ponery ~pod kwietniki. rabaty 11 
bluezc.zu. 

Drogi BSOtlowe, długośol ogólnej 4 
wiorst, są na ukońc11eniu. 

Koeał iob budowy pnekroozy 100,000 
rubli. 

Główn szosa urzł\dzona jest w formie 
podkowy, &iegn~.ej od dwóch wjazdów przy 
11'1. Pań.tkiej, d~ pO<ljazdu projektowanego 
gma. hu teatralnego gd-zie łl\CZ!ł si~ jeszcze 
arosy ~na od wfazdu przy ul. św. Anny 
druga od Btaoii kolei kal-illkiej i trzecia od nl. 
.RoswadowskieJ. 

W tyci! dniach ultońezon~ budow~ par„ 
kanu w ram~ żelaanej drucianego, na wy
sokiej p<>dm11rówee z morowanymi słupami. 
Kosd b~owy parbnu wyniósł 36,000 rb. 

Wyk<>ńosono utworzony sztucznie jar 
obok 11lłc Anny i Pafuł:,iej. N a ;.zboczu jaru 
posadaono młOOe Ś·Wi«ki w jarze aaś urz"„ 
dzoce jea& jeałorko z wyapfl 1adrzewionfl. 
Scaw ; przy pliwu teatralnym jnż ukoń
eeono. 

Ztl wtl§Órka obok jaru roitticra siQ na„ 
der pi~na peneektywa całtlgo parku at do 
kolei 

Pooi~wał gleba parku jest zbył prae• 
pHZGZAhlfl ·a tamsamem niekonystn~ dla 
ro~woja młOOych ro-.ślin, przeto w celu na
wadniH"1 ftrawnik6w mMi być nr.ll}Jaona 
eała sied wooocit\gowa 1 hydrantami I wież11 
cłśuieó. 

W dolne) części parku soetanie 1ało
łon• W)'gacja. Na terenie parkll projaktowa• 
nit jeBi budowa teatru, ilnkierni. rea\auracj· 
muadi orkieQtrowej, placów, lawn. łeniso, 
WTCh, kręgielni, taras6w i innych ł11'Z4dzeń. 

Pomłmo u~dzenia parku, na rob~J 
nznpełpiające przewiduje sit jea101e wydatek 
około 36,000 rb. 

Do uytku publicznega park zostanie 
otwarły J wiosnl\ r~ktt przytizłego. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Opera i operetka ł'ódzlta, Konata•• 

t7nowska 16. 

' Dziś, po południu, po cenach na)niłs~ych 
d- będzie operetka fantastycioa .Na księ
żyea-. 

Wieczorem, odśpiewsua zostanie po raz 
pierwszy wielka opera GQUnoda p.t „Faust•. 
W oper~ tej wyst~r.i gośoinnie many arty· 
ata-tenor opery warszawsld~ fp. Tadeuu 
.Leliwa, który odśpiewa partję tytułową. Re
sztę obsady tworZJł pp. Bigot, SzeJler, Ochry„ 
mowicz i Witas. · 

Jutro po południu o godsinie 8-ej Po 
-cenach zni~nycb, dana będzie znakomita ope
retka Falla „Kochany Augustynek•. 

W ieezorem, drugi i Dsta\ni występ l".DS• 
komitego artysty-ŚpiewaJ.a p. Tadeusza La
liwy, który odśpiewa w ,Rycerskości wie
śniaczej" partję Turida i w .Halce• -. 
Jon tka. 

Bilety ns ws21st1..1e przedstawienia na-

Z teatru. 
Teatr Polski. 

„OrlęH - aztuka w 6·ciu 
aktacl1 Edm11nda Rostanda. 

(Dokończenie). 

Nie jest zatem „Orl~· dramatem histo• 
rycznym, a Rostand apofogetą bonapartyllma. 
A jeśli tu i owdzie da się porwaó wizjom 
sławnych boJów i skrzydłom wielkiego wo· 
dza-orła, jeśli , od prostej linji .symbolu od· 
biegnie dla bistoryczno-poetyck1ego szczet?;ółu, 
to czyni to raczej podmiotowo, zahypnotyzo· 
wany blasliiem promiennego .N". Ale któż 
urokowi tej magicznej literki nie podlegał? ..• 

Epizod historyczny sam przez się jest 
dramatem spE;tanego orlęcia, jest, że tak po
wiem realioocją przypadkową symbolu, który 
istniał po wszystkie wieki i w dziejach nie• 
szczęsnego deltina l!DałAzł ścisłe potwier• 
dzenle. 

Ta właśnie ścisłośó, zgodnoM artystyoz• 
nego pomysłu z rzeczywistościf} dziejow!ł 
sprawia, iż w wykonaniu scenicznem ,OrJę„ 
cia" szukamy ścisłości typów, charakterow, 
stylu epoki, ba-naw~t ścisłości portretowej 
bis.toryoznych postaci. Jest to dla teatru za· 
danie nielada. 

A kiedy weźmiemy pod uwagę i ów ro
standowski bezkompromisowy rozmach pomy• 
słu, nie liczący się zupe.łnie z warunkami 
wykonalności, w mis e en s cę n e-to poj• 
mierny jak gigantycznego .z1.1d11nia podjęła sie 
dyrekcja teatru Polskiego i jak mozolne od
niosła zwyciest'i!~! -
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bywać można od godziny 10-ej rano w kasie 
teatru. 

Teatr Polski. 

Dziś, w sobotę w ec.-z. arcydzieło Rostan
da. w 6 akta.eh „Orlę•. Jak było do przewi
dzenia „Orlę• w ts.atrze Polskim zdobyło 
ogromny sukces artystystyczny i kasowy, 
Pan Biegański w roli tytułowej na premjerza 
przyjmowany był bardzo serdecznie i owa
cyjnie. 

W niedzielę po poł. wielce oryginalna 
sztuka Brieux p. t •• O 01:em się nie mówi•, 
która również eieszy się wyjlłtkow-em powo· 
dzeuiem: wieczorem • Orlę• Rostanda z p. 
Biega1iskim w roll t; tulowej. 

Udział przyj ronje eały skład artystów te• 
atru Polskiego. Bilety od 10 raM sprzed:ije 
kasa teatru Polskiego. 

We wtorek .Prawdziwa m·ł-ość" R. 
Bracco. 

Konrnrt J. nmaud'a. 
W czwart~k ubiegły grał w teatrze 

Wielkim znakomity skrzy;:iek, Jaques Thi· 
baud. 

Jest to wielki artysta w talem zna· 
czeniu tego słowa, u którego duchown stro
na talentu, wysoce rozwinięta, oraz pier· 
wa.zorzędne zalety wfrtuozo~skie tworzą 
harmonijną i n~rozdzie Ili\ całość i dajl\ 
się zauważyć odrazn, od l ierwszego pocią· 
gnięcia smyczka. 

Obfity i wi~lostronny pod względem 
stylów i epok program wykonał p. Thi· 
baud bes wyjl\tków wprost-świetnie. 

Z przyczyn, od artysty niezależnych 
program musiał uledz częściowej zmianie. 
Rozpoczął go wi~c Thiband sonattl Saint 
Saensa, a nie Corellego, jak było przewi
dziane w programie. 

Utwór ten, pełen fantazji, napisany z 
nadzwyczajną znajomoaeią techniki skrzyp 
cowej, dający pole do szerokiego popisu, 
zagrał Thibaud wraz z pianistką p. M. 
TagUaferro, z nad-zwycza:nsm rozmachem, 
szczególniej w finale. 

OgrJmnym tempe1"amentem odznacza
ła się równ'eż interpretacja symfonji hisz· 
pańskiej J,alo. Adagio z tego koncertu -
syrufonji wyśpiewał Thibaud na swym zna
komitym instrumencie przedziwme. 

\Vogóll!l zaznaczyć muszę że wspania· 
łe jest połączenie d wucb krańcowych pi er· 
wiastków w grze Tbibauda: liryzmu i ży• 
wioło"&go te'11peramentu. 

Nh~porównanym jest również Thibaud, 
jako wykonawca dzieł mh1trzów .z epoki 
Qdrodzenia · Bach~m na czele. 

Przepięknem odegraniem jednego z 
największych arcydzieł bachowskich, nie
śmiertelnej ciacor.ny d moll . porwał Thi • 
baud całe audytorjum, darzące go rJbezu-
sU\nnie f rrnetycznemi oklaskami. 

Równie pięknie co do stylu wyszła 
Intrada Desplanes'a. 

Oprócz utworów powyższych Tbibaud 
grał jeszcze śliczną Havanaise Saint S:łen
sa, \TSpaniałe, znakomicie obrobione tech· 

h .. „. orea. W~+aow ;i fii'Wiffi& 

Pisząc o wyke>nauiu, z kouiecz11ości ogra
niczyć się muszę do oceny gry li tylko głów
nych posta!!i, afisz b·owiem obejmuje prze
s.ało 30 nazwisk artystów, z których hżdy 
w pewnej mierze przyczynił się drobną rólką 
do powodzenia całości. 

Więc przedewszystkiem jako Franciszek 
ks. Reichstadzki,-p. Biegański, artysta mło
dy, Jeo:.1 skupiony i wybitnie iudywiduoloy, 
e.nalazł nareszcie sposobność do godnego spre
zentowania swych zdolności, 

Idealne warunki zewnętrzne i rodzaj ta· 
lentu odpowiadający znakomicie postaci tra
gicznego orlęcia- ułatwiły p. Biegańskiąmu 
zadanie, jednak musiał on ze swej strony 
ogrom pracy włożyó w swą kreację, aby 
z natury posiadane ntaty wygrać godnie i w 
olbrzymiej roli wytrwać na dobrym poziomie 
od początku do końca. Przyznaje, że mia· 
łem w tym wJ&ględzia pewne obawy. Poprze
dnie wy11tę~y p. Biegańskiego, naogół uda
tne. uderzały jednak we wszystkich prawie 
sztukach jakąś dziwną matowością interpre· 
tacji; można było wyczuó zdolności, artystycz
ny umiar, dobry smak i dobre zrozumienie 
rzeczy, - ale wszystko to tonęło jakby za 
mgłą zmęczenia czy apatji, 

W „Orlęcia" p. Biegański otrząsnął się 
1 tego, błysnął szlachetnym zapałem i dał 
kreacjr,i pod każdym względem sko~czonl}. 

Wybuchowość krwi korsykańskiej, pło
mienny zapał ohłop;ecia i bezbrzeżny smu· 
tek poma1ańca limjerci miało to orlQ. 

Szedł ze sceny ów smutek od udacł10° 
wionej bladej twarzyczki królewskiego diie· 
eka i rzewne hy nam wyciskał; gdy sie bun· 
tował-0 to chłopię przeciwko przemocy i wła· 
•ej bezsile, kiedy s~tane orlQ do lotoVJ 

nicznie Scherzando Mnrs1cka i Wnrjncte na 
popularny temat rosyjskiej pieśni ludowej 
.Krasnyj sarafan• - \Vieniawskiego. 

Pianistka, p. 'l' .gliaferro odegrała 
solo son.1tę c dur Mozarta, wskn.zui-l!C do
bre poczucie stylu i miłą, pereł1rnwatą te· 
chnikę J alcową. 

Puzatem jednakże p. Tagliaferro nie 
posiada W)bitnych zalet estra -! owej kon· 
certantki; zbywa jej n~ sile i rozmnchu. a 
w interpretacii Chopina w szczególno~ci
na zrozumieniu. 

Utworv na!"Zel!O mistrza etiudy f moll 
i F dur i ballada A~ dur nie były zupeł
nie wykonane w duchu Schop-enowskim. 

1 adeusz Mazarkiewicz. 

Kalendarazyk. 
Dziś Satunina 
.Jutro Justy y P, M. 
lmiG>na słO\.'liańslde1 dziś Przebys-

ława. Jutro Ludosława 
W schód st oń ca o g. 7 m 4-7 
Zachód " • 3 • 50 
Długość dnia • 8 • 3 

Stan pogody,-Podtug obserw„cji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowski\ lW 8ó 
TERMOliE'l'R: Rano o g. 8. 6" cie~ła.. „ Połudn. o g. 12 8, „ 

• • . Wczoraj o g. 8 w. 4° „ 
Minimum 3 ciepła RARO- 7, 6 nnjn.iżej 
Maximum 8 ~ METU: 0 najwy;/;ej 

!lygrometr G8% wilg0ci. 
Tow. Krzew, Oś. (Mikołajewska.. 11) 

Jutro odczyt dr. St. s:,~ilskiego PoCZf!tek o g. 
4 po poł. 

Teatr Polski. Dziś .OrlEl" w 6 akta.eh 
Jutro po poł. .o czem si(j nie mówi 0 wiecz. 
„OrlEJ" 

Operą i operetka łód:ii:ka. Dzi:4 w. 
„Faust" Jutro po poł, ,Kochany Augmstynek• 
wiecz. ,R· ccrskość wieśniacza" i „Halka" 

BibljDteka Stebelskich. (M!kot&jew· 
ka 59) otwnrta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świEjt!l od 1-oj do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
Piotrkowska 101?), otwa1ta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i szłuk1. (Piotrlrow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-dj po południu 
do IO-ej wiecz„ a w świEjta i niedziele od 12 
ren o do 10 wiec· 

Wystawa obrazów. 
Od kilku doi bawi w Ładzi znany 

właściciel Salonu sztuki z Berlina p. Gm 
staw Seelig, który w domu p. A. Kint 
dPrmana przy ulicy PiotrkoWllkiej Nr. 151 
urzą1izil wystawę oryginalnych obraZÓ\\ł 
pierw~orzędnych mistrzów świata. Łódź, 
pomimo swego zmaterjalizowania, używą 
w śwfocie marki miasta, poBiadającego "w 
swych murach miłośników s·ztuki, kolek· 
c}onistów itp. N a to też p. Seelig liczy, spro• 
wadzając do Łodzt tak interesujące zbio~ 
ry, kt:-óre możn~ bezpłatnie zwiedzać co· 
dziennie od 9 rano do 9 wieczór. 
Łodz. wązkotor: elektr. kolt dojazdowe• 

Zarząd, na posiedzeniu w dniu 6 pa1 
ździernika postant>wił zwołać kolejne ogó.l· 
ne zebranie akcjonarjuszów na 11 grudnia 
r. b., t. j. w czwartek o godzinie 4-ej po· 
południu, w lokalu biura zarządu. Porzą
dek dzienny ogólnego zebrania obejmować 
będzie następujące sprawy: a) wybór prze
wod1,iczącego; b) zatwierdzenie budżetu 
towarzystwa na rok 1914; c) wybór człon· 
ków komisji rewizyjnej; d) przedstawienie 
ogólnemu zebraniu Najwyżej zatwierdzon~
go d0pełnienia do ustawy towarzystwa 1, 
atosownie do tego uzyskanie od ogólnego 
zebrania całkowitej plenipotencji dla zarzą-
du Towaaystwa, prawem przekazania tego 
pełnomocnictwa osobie trzeciej, we wszy
stkich sprawach przewidzianych dopełnie
niem do ustawy, a mających na celu bu
dowę nowych linji ·oraz przebooowę istnie
jących. e) Projekt zarządu co do zm~any 
statutów ustawy towarzystwa w sprawie u
tworzenia kapitału 00. nieszczęśliwych wy· 
padków, w sprawie przedłużenia istnieją
cych . i nowoprojek!owanych linji Towa
rzystwa w granicach miasta Łodzi, oraz 
w sprawie mi~jsca pobytu zarządu. f) Pro
jekt wystąpknia do właściwych władz o 
skasowanie 15% podatku państwowego od 
ruchu osobowego, w myśl prawa z dnia 
26 czerwca 1914 roku. 

g) Sprawa za1rnńczenia robót ob~ę
tych zatwierdzonymi kosztorysami i podzia
łu pozostałości kapitału budowlanego. 

W razie niedojścia do skutku ogól
nego zebrania w pierwszym termini~-dru
gi termin wyznacza się na 27 grudma r. b. 

Kalendarz "Czas•. 
Najpopnlarniejs:i;y w Łod1,i kalendarz 

\ 1„czas• opuśćił prasę w nowem wydaniu na 
Ankieta Polskiego towarzystwa tea• /j rok 1914 i już w przyszłym tygodniu uka· 

tralnego. że się w handlu księgarskim; 

KRONIKA. 

(a) Odpowiedzi na rozesłane kwe- Oaobiste. 
stjonarjusze napływają w dalszym ciągu Sprawozdav•ca muzyczny naszego pis 
do zarządu Polskiego to;';arzystwa teatral ma, d_yrektor ~Lutni•, p. Tadeusz Mazur· 
nego dość obficie, a odznaczają się orygi- kiewicz przeprowadził się z dniem dzi
nalnością, godną n ba wełnianego grodu". siejszyan na ul. Targową nr. 58 róg Fa· 

Są jednakże odpowiedzi i prawdzi- brycznej w domu Scheiblera. 
wie .ce:::ne" w sensie najbardziej pożą· Nowe siowarzyszenie. 
danym. (a) W L'odzi, za pr:r.ykładem hnych 

Więc nap. jeden z przemysłowC'ów miast w Królestwie, a z łuicjatywy War
łódzkich, którego rodzina ma już ustalonf} szawy, tworzy się oddział Warszawskiego 
opinję mecenasów sztuki zadeklarował sub·• towarzystwa popierania pracy rolnkzej i 
sydjum dla teatru Polskiego w wysokoś- rzemieślniczej wśród żydów. 
ci 1000 rb. inny znś członek tejże rodzi· Za podstawę tej akcji uchwalona zo· 
ny 300 rb. Pozostl\łe zaś kwoty, zadekla- stała zasada postawienia sprawy odrazu na 
rowane jako 1mbsydja, tworzą ogółem do· gruncie masowego udziału żydów w orga
k}d fundusz zaledwie 2000 rb. nii:acji. Przedwstępne narady śród wyl>it-
E'#'*'ti ·ri&F*ł ł'P *· N''**'~·U • w 
podniebnyc:h się rwało-cierpieliśmy wraz z 
niem. 

Ostatni akt.„ 
Cicha bolesna rezygnacja mrącego kwia

tu, biały ptak z okrwawionemi skrzydły wie, 
że już nigdy nie wzbije się w błękity i tak 
mu żal, tak se1 decznie żal-u ie siebie, lecz 
tego co zostawia-marzeń o sławie niezisz
czonych, wspomnień i kochania, którego nie 
zaznał na jawie ... 

Pięknie zakończył SW!ł rolę p. Biegań
ski i ta subtelna uduchowiona gra w osta
tnim akcie rozgrzesza go zupełnie od wszel
kich poprzedzająąch usterek. Mam tu na 
myśE pewną jednostajność, bezbarwnof!ć sce· 
ny pod Austerlitz; sceny w akcie III (przed 
lutrem) nie wyzyskał r. Bie~ański raczej z 
winy partnera, który w djalogu zacinał się i 
opóźniał tempo, 

Mówić ·o grze p. Bolesławskiego w roli 
cesarza Franciszka to znar.zy do sumy wszy
stkich komplementów, słyszanych już przezeń 
w dlugiej karjerze artystycznej, doduć drugie 
tyle. 'i'ylko tak wytrawny i mą<lry artysta 
jak p. Bolesławski, .tyltrn taka, jak jego prze· 
bogata indywidualność może w ramach nie
wielkiej epizodycznej roli zamknqć taką głę· 
boką gamę uczuć, taki przepych char ktery
styki zewnętrznej. To żywcem "skrzeszony 
był stary Franz, potężny cesnrz Austrii i do
broduszny dziadzio, siwowłosy skromny oby· 
wstel, któremu wielkie ·sprawy państwowe 
odbiernjf.\ radoJć koahania, daną każdemu zwy• 
kłemu śmiertelnikowi„. 

P. Kułakowski, greją<iy przepyszną po
pisową rolę si rżanta Flambeau, sprawił mi 
zawód-spodziewałem sii;i )O nim czegoś wi~
cej ńacf poprawnośó, 

Wm&*CM§4?M§taS we 'tttz-•sn 
Stary wiarus uaµoleński tD po Francisz· 

ku n11jl-ipiej w sztuce postawiona postuć. P. 
Kuł!ł-kowski wziął zeń samą tj Jko stronę ze· 
wuętnmą: był wojakiem siarczyści11 rubasz
nym i jowialnym jednocześnie, wygll}dał py
sznie i gestykulował dosadnie, ale ... gapo· 
rnniał, że pod mundurem tego grenarljera bi· 
je serce wielkie i miękkie jak wosk, że buń· 
czuczna mina pokrywa aż nazbyt często szczere 
rozrzewnienie, a po marsowych W<\Si kach spły
wa łza od djamentów cenniejsza. Takn, łzl\ 
nie zadrżał nni razu głos p. Kulakowskiego, 
ani na chwilę nie zmienił się obojętny wyraz 
wi11rusowego oblic?:a, Ani wtedy gdy o krwa
wych znojach Somo·Sierry, Allsterlitz i Wa· 
gram opowiadał, ani wtedy gdy patrzył nli 
mękę dziecięcia swego cesarza„. 

Matką orlęcia, Marją-Ludwiką, pełną ma· 
jestatu i W)twornej próżności była p; Bole· 
sławska. 

Ks. Metternicha grał p. Bogu. iński, tra· 
fnie eharakteryzująo tę ciemną duszę. Jedn:lk 
był to właściwie tylko szkic, bezw11run kowo 
bardzo a1tystyczny, śmiało i trafnie zazna· 
czony, ale.., szkic, nad którym trzc;ba i war· 
to jeszcze popracować. Pana Bogusiiis!cego 
stać na pełniejsze, bardziej zakońozoue kre· 
acje. 

O wystawie zbyt długo i zbyt pochle
bnie wypadłoby mi pisać u w rezultracie 11a
r1rniłbym się na podf'jrzenie o przcsacę. W1~c 
wznaczam tylko, że w tym kierunku 'll'obio
no więrej, niż kłokolwiek kiedykolwiek mógł 
się spodziewać, że sztuce dano oprawę wspa· 
niałą, sprawiając absolutnie nowe, I iękne 
i efektowne dekora„je, meble, rek·~ izyt:;, ko· 
stjumy do najdrobniejszych szczPgółów sty· 
lowe, Komad Tom. 
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niejszych przedstawicieli miejscowych z U· 

działem działaczy z Warszawy, już odbywa· 
& się od kilku tygodni. 

Koncert prof. A. Michałowskiego, 
T-wo muzyczne imieuia Szopena urządza 

jutro ~·oncert symfoniczny z udziałem znako
mitego pianisty profesora Alel.:sandra Micha· 
łowskiegr., jednego z najlepszych inter· 
pretatorów Szopena. 

Koncert zapowiada siQ świetnie. 
„Casino". 

Główną atrakcjlł dzisiejr;;zego bogate• 
go programu w C!'lsino jest dramat det&k· 
tywów, zaczerpnięty z przygód tak wiei· 
kiego detektywa, jakim jest w okresie o
becnym Nick Winter p. t. „Tajemniczy 
profesor•. Widzimy tu bandę apaszów, 
która w:,,ięła sobie ·Ga cel zniweczenie szczę· 
ścia. rodzinnego oraz zatrucia ostatnich pn. 
ru lat życia pozostałych markizowi Armor. 
który nie pozwolił ~ynowi swemu ożenić 
s : ę i wygnał go z domu rodzicielskiego. 
W 2 lata po śmierci ostatniego, zdjęty 
skruchą ogł11sza, iż pragnl\łby widzieć 
wdowę po nieszczęsnym synie swym. Hra· 
bina Armor, która żyła w biedzie z có· 
reczką swą, rrzeczyt.a\HZY ogłoszenie to 
z radosną wieś.Cią powyższq dzieli się z 
wszystkimi. Apa.sze zamykają ją z córecz
ką w lochach, sami zaś przywłaszcz.ają so· 
bie jej papier_y. Tu występuje Niek Win· 
ner, jako 2bawca spok-0ju Markiza Armora, 
jego niesz-częsnej synowej i wnuczki. Wi· 
d·dmy szereg efektownych scen, odznacza
jących się nadzwyczaj bogatą wystawą. Za
znacz) ć należy, i.ż obraz ten demonstro· 
wany jest w naturalnych kolorach· 

Z Tow. Przyszłość. 
Zwyczajne niedzielne zebranie człon

ków Tow. abstynent, ,Przyszłość~ o<lbę· 
dzie się w niedzielę, d. 30 listopada pun· 
ktnalnie o godz. 2 i pól po połud. w Io· 
lialu przy Btow. nauczycielskiem, Konstan· 
tynowska 5. 

N a porządku dziennym m. in. ustano· 
wianie terminu wyboru ll.arządu na kaden• 
CjQ }914. 

Za brnie poprzedzi odczytanie refe:-a• 
tu p. t. "U źródeł zbr~dni", pióra p. Wł. 
Skawronjeka. 

Członk-0wie proszeni SI\ o wczesne 
przybycie, by umożliwić życzącym być na 
odczycie D-ra Skalskiego w TQW, krzew, 
ośw, 11korzystanie z tegoż odczytu, rozpo· 
czynająceóo się o godz 4 ej. 

„Wiedza". 
T-wo • Wie dm" urządza w nadcbo· 

dzącą niedzielę dla 30-go listopada r. b. 
następujące czytanki dla dzieci. 

1. W sPli Geyera (Piotrkowska 289) 
„Moi przyjaciele". 

2. W sali Poznań~ldego, (Ogrodowa 
18) „La.t temu 900". 

Wejśde 2 kop. 
Początek o godz. 21/ 2 po poł. 

Rewizja kas poż. oezcz. 
Onegdaj przyjechał do Łodzi inspek

tor do sprnw drobnego kredytu gubernji 
piotrkowl!kiej M. N. Krestjanow, który re 
widował w Zgierzu I 'rowarzystwo pożycz 
kawo-oszczędnościowe, II żydowskie i ma· 
rjawickie. (a) 

Podwieczorek. 
Towarzystwo wpisów i zapomóg dla 

szkół średnich (przy Gim. pols.) u1·ządza w 
niedzielę dnia 80 b, m. • Podwieczorek" 
mięrlzy godz. 3 a 8 wieczorem w cukier· 
ni Komara (róg ul. Piotrkowskiej i Bene· 
dykta) na korzyść nie.:rnmożnych uczniów. 

Napev.no tak pięk .\ e1> l 1irromadzi 
tłumy publiczności, nud ą e o kazię w ten 
sposób przysporzyć fund uszów T-w1:1. 

"Luna.n 
Teatr MI.Ima" od daiś do poniedziałku 

W·lączuie cemonstruje wspaniały program. Na 
urozmaiconą, bardzo ciekawą całość, skł ad a 
się sensacyjny dramat w 4-ch cz ę ściach w 
wykonaniu najwybitniejszych duński ch arty· 
stów pod tytułem "Pożar cyrku" i wiele in, 

Tania szkoła kroju. 
(!r) Szkoła kroju p. A. Kcpyctłowskiej 

nrnądziła dla osób mniej zamożnych l\ursy 
wieczorne z dniem 1-go listopada r. b. O· 
piat!\ tygodniowo ro rb. 1. Uc.lenice szyć mo· 
gą z własnych materjałów. 

Szko ia p. Kopydłowskiej istnieje od lat 
kilku w Łodzi. 0;1lata za cały ku rs wyno• 
si rb. 50; polowa prny '"pisie, a druga· poło• 
wa po upływie paru t)'godni. 

Odcz~t T. H:. O. 
Towarzystwo Krzewien 'a Oświaty przy· 

pomina, że jutro t. j. w niedzielę 30 !iHto· 
p11dn, o godz, 4 po poł. w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej J\~ 11 dr. St. Skalski wygłosi 
odc:r.yt p. t. "Ochrona pracy w prawodaw· 
stwach różnych krajów.• 

„Odeon". 
Dzisiejszy program "Odeonu" odzna· 

cza się niezwykłą zdobYczą przez dyrekcję 
wielkiego arcydzieła kinematograficznego 
z nie.zrównaną artystką Astą N1lsen w 
głównej roli. 

Ob-raz ten jest pierwszsm w sezonie 
ołwcnym z no-wej serii z udzi11łern ABty 
Nil~efl. Obraz ten został zakupiony przez 
dyrekcję nOdeouu• na wyłączną włas· 
n ość. 

Asta Nilsen występuje tu j!łko córka 
wielkieg-0 jenerała ościennego p:lll $twa, 
który został \Tysłnny dla zakupienia no· 
wego systemn aeroplanu. 

Dramat ten p. t. nOfiHr. obowi:izku 
obywatelskiego• w 4 '~ ialkich aktach, 
odznacza się efektowności!\ i nad2'wyczaj 
ciekawymi scenami z dziejów awiatyki. 

Z teah-u'IDOaza." 
Wobec stałego powodzenia, jakim oies7y 

eię olbrzymi dramat w 5 aktach "Krzyżac} 11 

<lyrekrja teatru, powodujl\C się chęcią 11popu· 
Jaryzowania tego arcydzieła wśród szerszego 
ogółu nasze1rn minsta. po~tanowiła obraz ten 
demonstrować nadal 1J.ź do poniedziałku 
włącznie. 

„Opt·que Parisienneu. 
Ulegając współczesnym upodobaniom 

publiczności, dyrekcja w bieżącym pro· 
gramie umieściła wspaniały, sensac.r.iny 
dramat w 3 wielkich częściach p. t. "Wy· 
strz?.l śmierci". 

Sprawa Ronikiera. 
Incydent. 

Licznie zebrana na wc.&eraj' zem posie
dzeniu pub!i~zność nie spodziew.ab się, ża 
będzie świadkiem incydentu, który może po
ciągn!\Ć za f'Obi} nieprzewidziane następ· 
st wa. 

Ot-O po przerwie prokurator łomuniku· 
Je, ŻP. otrzymał zawiadomienie, ~e pf\U Ma· 
ciaszek, właściciel skl11pn z kwiatami przy 
ul. S-to Krzyskiej 17 i fsubjekt jego pan 
Gronkiewice, rhei\ wystąpić w charakterze 
św ndków. Mają oui Zilzn11ó, że hr. R'>nikier 
w dzień zabójstwa Stasia kupował u nich 
kw·isty. Prosi wifJO prol;urator o zbadanie 
ł)'ch świadków, 

Oświ 11lr1rnoie rrokuratora wywołało na 
sali konsternac ę. \ \ ywiitzała się żywa po• 
lemi ka m ięd iy stronami. 

Obronn w wielk im wzburzeniu robi za· 
rzut r ro k1. ratorowi, 7.e w oświndczenin swym 
pod1.ł j uż treść tPgo, co ewentualnie i dopiero 
po zgfłdzie Bl;\dll mogliby powiedzieć pp. Ma• 
ciaszek i Gronkiewicz. 

Ze w~ględu na to wszyi!tko, obrona 
ząiia przezw:v półgodzinnej, w czasi~ której 
chce się narnd:r.ać, eo, wobeo tego ma 
przedsięwzi!\Ć. 

W sprawie tej w noey dokonano re
wizji w sklepie Maciaszka. 

Zbaii ano dalej p. Teodorowicza, który 
stwierdza, ie w przeddzie11 zbroiini był z 
Rvni kierem w kinematografie w Lublinie. 

Swiadek, p. Pleszczyi!skl, dyrektor Tow. 
kre<ljtowego również ustala, źe Ronikier W 
przedzień ~zbrodni był w Lublinie. 

Ostatnia zeznaje Gajewiak, prostytutka, 
która w przeddzie11 ri:.brodni, wieczorem. 
była z goścfom w pokoju, gdzie zamordo• 
wano St, Ch. 

Telegramy. 
Tel. P • .A. T. W. A. T. i własne z dn. 27. 

S~isek w Mandżurji. 

MUKDEN (P) Wy\'ryto spisek monar· 
chistów, przygotowujących powstanie w 
Mandżurji południowej, w eeltt zawładnię· 
cia Mukdeuem. Przywódcę byłego oficera 
aresztowano. 

Dżuma. 

URALSK (P) Zachorowało na dżumę 
27 osób, zmarło 14; µ~zostało cł1orych 32. 

Powstanie meksykańskie. 

NOWY JORK. Do .New Jork He· 
ralda" donos~ą. że po~stańcy meksykań· 
scy zniszczyli 1rn pomO<'ą dynamitu całe 
miRSteczko Ciudad Victorii\. Przeszło 
1,400 o~ób pozostało bea dRehu na głową. 

Polioig za wachmistrzem, 

T)RAKOW. War.hmistrz rosyjskiej stra-
zy pognrnicinej postenrnku w Pilawłe, 
Jokimowicz, jeź<lził kflnt10 po lerytorjum 
galicyjs:kiem. Ż·rnctarmerja sustrjacka za· 
alarmowała okoliczne posterunki i nrZ!\• 
dziłn pościg (')raz obławę. Jakimowicz u
ciakeł bezdrożami po WZQ.Órzach lesistych 
koło Krzeszowicz. Nakoniec pod Paczołto
wiearni r:·.n::;ł z koniem z -wy~okiej sknly, 
połnmał ręce i ncgi. Wachr. istrza przy· 
wieziono do Krakowa do szpitala wojsko~ 
wego. 

Awantura antipruska. 

STRASBURG. W Lnkseohurgu doszło 

Sport~ 
Gr~ o miatrzoatwo piłki aożnej. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie aię 
tylko jedna gra o mistrzostwo piłki nożnej 
między „Kraftem• i „Sport und Turnverein". 
Druga gra między klubem „Nev-Castle• i 
„ Viotorją" nie dojdzie do skutku, gdyż dele· 
gaci klubu • Victorja" olłwiadczyli, iż usuwa· 
ją się od dalszych gier o mistrzostwo w b!e· 
zącym sezonie. 

Zawody między Tow. głmnastyoznem 
• Kraft• i .Sport und Turnvereinem" od'bę· 
dą się na boisku przy ul. Wodnej nr. 4 o 
godzin;e 9 i pół przed południem. W obu 
drużynach dokonane zostały pewne zmiany, 
która czynią niedzielne spotkanie intereen
jąeem. Obowiązki sędziego pełnić będzie p. 
.Miller. 

O mistraostwo piłki nożnej odbędą siQ: 
jeszcze dwa matc·be między „Kn1ftem• i 
„ Touring-Clubem• i Tow. .Nev-CastJe• i 
.Sport und Turnvereinem". Z ukońcgeniem 
jednak oficjalnego sezonu rozegrają jeszc.ze 
tutejsze kluby szereg gier towanyski~b, k~ 
re trwaó będ\ ał do świl\t Bo~ego Naro• 
d.ienia. 

Numer dzisiejszy, łącznie z ilu
strowanym dodatkiem literackim,: 
składa się z 12 kolumn. 

Wina ,,Chasta'' 
są nieporównane w smaku 

i dobroci. 
Skład, Piotrkowska 99. 

; WSZELKIE INTERESA 
il 

!I ;i 
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handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ktt· 
puję, zamieniam, wydzierżawiam„ lo
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, a1. Przędzalniana 37·~· 

By niespodzfank11 zrobić na święta, 
Zaopatrzyłem niebywale swój skład 
Szkatułkami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
Też wodę koio:'iską, wyborne mydełka 
I pudry ich głębie skrywają, 

do El wtrntury anti pruskiej. N 1 dworcu usta· 
wiono pos!'!g ministl'n kolei. Breitbacha. 
Zgromadził Rię tlum, który począł wołać: 1 

„ Prec11 B r"jtbftthu. pre ca Prusy. Policja 

A w drugich szczoteczki i proszki do 
[zębów 

Które wymaganiom największym odpo-
[wladają. 

Prócz tego też mleko znane liliowe 
I pasty i kremy do twarzy, roz ;- roszył11 demonstrantów. ' 

NOWY JORK Z Meksyku donoszą, że 
powstańcy po barbarzyńsku ob ·ssli się ze 
t:!dobytem rni1H~ł-m Ciud~d Viritoria. Prawie 
wsz:rstkie gmac-hy wysadzili w powietrze i 
wogóle zrównali miasto z z!emią. 

Poż~czha wojenną we Francji. 

PARYŻ. Przez cmły dzień wr;rnraj11zy 
parlament obrad~wał na.o pożyczt:ą wojenną,. 

De!Mty były dość burzliwe, wygłoswno ol· 
brzymią ilość przemówierl, klóre j · duak nie 
przyczyn ; ły się do wyjuśnienia sytuacji. 

Dwa arcydzie·ła 

I 
·~ 

' 

O tali.kb rzeczach wiem bez przesady, 
Katda panienka, kobieta tu marzy. 
D ia tego tct p-roszę wstąpić czem prędzej 
Do mc~o skł11d11 aptecmego, 
Wybrać dla tony, i ;,1iłej kochanki, 
Cóż zmkomicle napewno dobrego. 

H~GO GRAMS 
Skład apteczny i (M'tfumerja 

1 
ŁÓDŻ, Wodny lcynek. 

- 2000-6-1 

kinematograficzne. ,,o N'' Dziś do poniedzialku w Iącznie 

Pierwszy obraz wszechświatowej artystki Asty tłil-sen w sezonie obecnym. 
między innen1i: 

jako SZPI "'G 
w t:!~citm „Ofiara obowiąiku obywatelskiego" 

nad 
protr~m:11 ks 
Arcydzieło sceny! 

Ceny • 
zwyczaJne. 

I 

I er na a a 
z królem śmiechu w głównej roli. 

Ceny 
. 

zwycza1ne. 
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Marja Sklooowska-Curie~ 

Ody przed dwudziestu laty Marja 
Skłodowska wyjezdtała z Warszawy po 
świetnem ukończeniu gimnazjum, po prze
byciu studjów wyższej matematyki i po 
odbyciu ćwiczeń praktycznych w pracowni 
fizycznej Muzeum przemysłu i rolnictwa 
w Warszawie, - w młodej głowie, niewąt
pliwie, roiły się już wówczas marz~nia o 
wielkiej, twórczej pracy na wspaniałem po
lu naą.ki, o zdobyciu na niem sławy dla 
siebie a chwały dla narodu, z którego wy
szła. Marzenia te uj~te zostały w karby 
niespożytej energji, nie tej, tak, niestety, 
właściwej polakom, co od czasu do czasu 
wybucha płomieniem gwałtownym, by nie
bawem zgasnąć za lada podmuchem nie· 
pomyślnego wiatru, - lecz energji cichej, 
spokojnej, wytrwałej, podążającej naprzód, 
podsycanej trudnościami, na drodze swej 
napotykanemi. I owe marzenia szybko się 
ziszczały. 

Dwadzieścia lat temu p. Skłodowska, 
po ukończeniu wydziałów fizyko-chemicz
nego i matematycznego w uniwersytecie 
paryskim, otrzymała „licencjat" nauk ma
matematycznych, a już w ciągu dzi~sięciu 
lat rnijf}ł:tszyd1; z.dobyła- sobie sbiwę w
świecie wiedzy, sławę uwieńczoną dokto· 
ratem uniwersytetu paryskiego, trzema na
grodami „Gagnera" udzielonemi przez Pa
ryską Akademję Umiejętności, wreszcie 
nagrodą Nobla, otrzymaną wraz z Becque
relem i z mężem swym Piotrem Curie, pro
fesorem Sorbony paryskiej. 

Ostatnie dziesięciolecie„ - to już po
chód tryumfalny p. Skłodowskiej zarówno 
po drodze badań nad odkrytym przez nią 
radem, jak i na polu odznaczeń i nagród. 
Najpierwsze w świecie instytucje nauko\Ye 
ubiegają się o zaszczyt zaliczenia p. Skło
dc,w.:;kiej-Curie w poczet sv.-ych członków; 
uniwersytet paryski oddaje jej katedrę fi
zyki ogólnej na wydziale matematyczno-fi
zycznym, wakującą po tragicznej śmierci 
jej męża. Wreszcie dwa lata ternu nazwi
sko znakomitej rodaczki naszej po raz dru· 
gi znajduje się na liście laureatów funda-

.. cji Nobla. Tym razem nagrodę otrzymuje 
niepodzielnie! 

Czyż trzeba wspominać o wiekopom· 
nych odkryciach, z któremi nazwisko p. 
Skłodowskiej-Curie ściśle jest związane? 
Od badań nad uranem i pechblendą z Jo
achimstalu, doszła wraz z mężem swym do 
odkrycia nowego metalu, który małżonko
wie Curie nazwali „polonium",-.du nom 
du pays d'origine de l'un de nous-,-jak 
brzmią ostatnie słowa referatu, przeznaczo
nego dla paryskiej Akademji Nauk. A da
lej, od uranu do odkrycia radu z jego 
właściwościami był krok jeden, krok potę
żny, wprowadzający ludzkość w istną dzie
dzinę cudów. Równocześnie z badaniami 
laboratoryjnemi, z pod pióra uczonej na
szej wychodzi liczny szereg dzieł, zaczy
nając od rozprawy, w r. 1898 ym wydanej 
„Sur une nouvelle substance radioactive 
(le radium)", aż do dwutomowej pracy z 
r. 1910-go „Traite sur·la radioactivite'•. 
Na podstawie odkrycia pani Skłodow„ 
skiej - Curie długi szereg uczonych od
daje się badaniom nad całym działem 
zjawisk, dotychczas nikomu nieznanych. 
A w szeregu tym widnieją nazwiska pier• 
wszorzędnych umysłów współczesnych, jak 
Ramsay'a, Rutherforda, Markwalda i wielu 
innych. 

We Francji, w Paryżu, na ziemi, któ
ra była kolebką nowoczesnej chemji, Skło· 
dowska-Curie znalazła teren do swych prac, 
wprowadzających świat cały w ·podziw, w 
zdumienie, w zachwyt. Ale na tej ziemi 
francuskiej, wśród całego zastępu francu
skich pomocników swoich, przy boku męża, 
francuza, - zawsze polką się czułe, ani na 
chwilę nie zapominała o tern mu1eniu z 
czasów dziewczęcych, aby z pracy swej 
uwić wieniec chwały dla Polski. Pisma 
świata całego, opisując zdobyc.ze przez nią 
dokonane, pisały zwykle o Curie.-Skłodow
skiej; nawet przez długi szereg lat nasze 
czasopisma taki porządek jej nazwiska u
trzymywały. Na szpaltach tych naszych 
pism parokrotnie pojawił się nawet żal, te 
umysł tak świetny, promieniejący sławą na 
świat cały, stracony jest dla narodu pol· 
skiego. A pisano tak, na tej tylko pod~ 

do lł~ru sa~„lłowej GaEety hódE~ej". 

stawie, te pisma niemieckie stale, systema- dakcji warszawskiego miesięcznika „Świa
tycznie, a francuskie dosyć często, nazy- tło", a nieraz też pracami swemi, na wagę 
wały p· Skłodowską-Curie: uczoną fran- więcej niż złota cenionemi przez niemców, 
cuskll. francuzów, anglików, obdarzała bezintere· 

Żal ów był najzupełniej n:euzasad- sownie redakcję „Wszechświata". Jak dzie
niony. Zapomniano, te na wszystkich cko, kochające calem sercem swych rodzi
swych pracach naukowych znakomita ro- ców, biegnie do nich radośnie, by podzielić 
daczka nasza zawsze kładła swe panieńskie się zdobyczami swej obserwacji, tak zna
nazwisko na początku, a to umyślnie w komita rodaczka nasza ze wszystkiemi no
tym celu, aby jej pochodzenie polskie ni- we.m_i zdobyczami swej wiedzy, do Polski 
gdy nie podlegało wątpliwości, a równo- - najpierw się zwracała. Trzebaż dowodów? 
c.ześnie, aby w ten sposób zaprotestować Dość wspomnieć, że pierwsze barwne foto
przeciw przywłaszczaniu jej narodowości · grafje,. wykończone przez Lippmana na 
przez francuzów, lub pomijaniu jej przez zasadzie odkryć i według wskazówek Skło
niemców. Zapomniano, że pierwszy metal, dowskiej-Curie, - przedmiot, którego war
jaki światu w darze przyniosła, nazwała tości historycznej i muzealnej określić na· 
„polonium". Nie pamiętano, że jedną z wet niepodobna, - znajduje się w skrom· 
najpierwszych swych prac o badaniach nad nych i stosunkowo ubogich zbiorach na
promieniotwórczością. p. t. „Poszukiwania szego Muzeum. 
nowego metalu w pechblendzie", nadesłała Tę miłość dla kraju, to ukochanie 
własnoręcznie po polsku napisaną do re- ojczyzny, dostojna uczona wieńczy dziś, 

JAN MATEJKO. 

CZECHOW. 

75,000. 
Późnym wiecz-0rem przez Twerski 

bulwar szli dwaj przyjaciele. Jeden z nich 
wysoki, mttny brunet w znoszonem, nie
dźwiedziem futrze i cylindrze, drugi-ma
ły, ryży w żółtem palcie z białemi kościa„ 
nymi guukami. Obaj milczeli. Brunet z 
cicha pogwizdywał; ryży ponuro patrzył 
sobie na nogi i spluwał raz-po raz. 

- Może usiądziemy?-zaproponował 
brunet, gdy wdali zarysowała się sylwetka 
Puszkina i światełko nad bramą monasteru. 

Rudy zgodził się w milczeniu ... 
- Mam do ciebie maleńką prośbę, 

Mikołaju Borysycznl-odezwał się, po kró„ 
tltiem milczeniu, brunet.-Nie . mo.tesz cza
sem, mój kochany, p_ożyczyć mi dziesięciu 
-pittnastu rubli? Za tydzień oddam. 

Rudy milaał. 

- Nie zwracał bym się do ciebie, 
gdyby nie potrzeba. Djabelny kawał wy
rządził mi dziś los... Żona dała mi bran
soletkę, abym ją zastawił, bo potrzebuje 
zapłacić wpis za siostrę w gimnazjum ... 
Zastawiłem... i, masz tobie, przegrałem 
niespodziewanie te pieniądze w stukółkę ..• 

Lekkomyślny z ciebie człowiek, Wa
sylu Iwanyczul-rzekł rudy, wykrzywiwszy 
twarz złym uśmiechem. Lekkomyślny!. .. 
Jakiem prawem siadałeś z paniami do gry, 
skoro wiedziałeś, te te pieniądze nie są 
twoje? Poczekaj, nie przeszkadzaj... Po
zwól, że raz ·ci wszystko wypowiem ... Dla„ 
czego kupujesz rzeczy niepotrzebne? Ta, 
naprzykład, szpilka do krawatu; dlaczego 
sprawiasz sobie tak dużo garniturów? Czy 
dla ciebie, biedaka, jest potrzebna moda? 
Na co ci ten błażeński cylinder? Tobie, 
.tyjącemu kosztem żony, potrzeba płacić 
za cylinder piętnaście rubli, skoro zupełnie 
dobrze można wyglądać, nie urągając ani 
modzie, ani estetyce, w czapce trzyrublo
wej? Na có.t to wieczne chwalenie się 
nieistniejącemi znajomościami? Zna i Cha· 
chłowa i Plew~ko, i wszystkich redaktorów! 

stawiając jakby pierwszy krok na drodze 
utworzenia polskiej pracowni radjologicz
nej, którą sama powołuje do życia przy 
Tow. Naukowem, i którą sama kierować 
będzie, poświęcając jej corocznie parę mie
sięcy, wolnych od zajęć profesorskich w 
paryskim uniwersytecie. Dzień ten, dzięki 
znakomitej uczonej naszej doniosłe ma 
znaczenie dla kraju, dla jego nauki, dla 
jego sławy. W dniu tym społeczeństwo 
nasze składa dostojnej rodaczcze wyrazy 
hołdu naletnego jej genjalnemu umysłowi, 
a zarazem podzięki, należnej jej sercu, 
którem, ukochawszy gorąco kraj swój, pra
gnie przed światem całym złożyć świade
ctwo, iż Polska, pomimo ciQżkich, trudnych 
warunków, dotrzymuje kroku innym spo
łeczeństwom na drodze najcenniejszych 
zdobyczy: wiedzy i prawdy. 

Ody dziś rozpowiadałeś o swoich znajomo.i 
ściach, to mnie wstyd palił za ciebiel Kła-i 
miesz i nie rumienisz się nawet! A kiedyj 
grasz z temi paniami i przegrywasz, to si~ 
tak głupio uśmiechasz, że wprost i poli·; 
czka dla ciebie szkoda! 

- No daj pokój, daj pokój... Dziś1 

widać, jesteś nie w humorze Mikołaju Bo~ 
rysyczu! ... 

- Przypuśćmy nawet, .te to jest głu-1 

pią dziecinnadlł··· Zgadzam się na to, Wa-: 
sylu Iwanyczu... Lecz nie mogę się zgo·, 
dzić na jedną rzecz... Jak tyś mógł, gra·: 
jąc z temi lalkami, dopuścić się podłości~ 
Widziałem, jak rozdając karty, wyjąłeś oa 
spodu dla siebie pikowego asa! 

Wasyl lwanycz zaczerwienił się, jaki 
:!ak, i zaczął się tłómaczyć. Kłócili si~ 
długo i głośno, lecz powoli zamilkli i za~ 
myślili się . 

- Prawda, silnie się zaplątałem, -1 
odezwał się brunet po długiem milczenius 
-Zadłużyłem się, swoje zmarnowałem I 
cudzego nadszarpnąłem, i niewiem ter~ 
jak się z tego wyplączę. Po uszy ugrzą.: 
złem w dł~gacb ... Wstyd i ludzi i same.gd 
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siebie„ Popełniam masę głupstw, podło· 
ści, bezeceństw z najbardziej błahych po· 
wodów, i mimo to, w żaden sposób nie 
mogę się powstrzymać„. Wstrętne! Gdy
bym dostał spadek, lub wygrał, to zdaje 
mi się, naroddłbym się na nowo... A ty, 
Mikołaju Borys •czu, nie sądź mnie, nie 
rzucaj kamien 'em„. Przypomnij sobie pal
mowskiego Nieklużewa„. 

- Pamiętam ja twego Nieklużewa,
rzekł rudy. - Pamiętam„. Pożarł cudze 
pieniądze, napił się do syta i po obiedzie 
zachciało mu się pobawić: przed dziew· 
czynką się rozszlochał!„. Przed obiadem, 
nie bój się, nie płakał... Wstydzić s ię po
winni pisarze idealizować podobnych po
dleców! Jeżeliby ten Niekluiew nie miał 
ładnej powierzchowności i eleganckich ma
nier, to nie zakochałaby się w nim córka 
kupca i nic byłoby skruchy! Wogóle łotrom 
los daje ładną powierzchowność... Was 
ko~hają.„ Powodzi wam się znakom.cie 
w2ród kobiet. 

Rudy wstał i zaczął chodzić koło ła· 
wki, mówią: dalej: 

- Twoja żona uczciwa, szlachetna 
kobieta, za co mogła ciebie pokocha ? Za 
co? I dziś cały wieczór, gdyś grał w kar
ty i oszukiwał, nie odrywała od ciebie 
cezu ładna blondynka„. Was, Niekluże
wych, kochają; dla was się poświ ęcają, a 
tu całe życie pr · cujesżs męczysz się, wal· 
czysz o byt, uczciwyś, jak sama uczciwość 
i masz że choż chwilę szczęścia„. Pamh:t2sz?.„ 
B 1łem narzeczonem twej żony, Olgi Alek
siejewny, kiedy ciebie jeszcze nie znała i 
byłem przez czas krótki szczęśliwy, ale 
ty się nawinąłeś i... przepadłem. 

- Zazdrość!-uśmiechnął się brunet. 
-Nie wiedzialem, żeś zazdrosny! 

Po twarzy Mikołaja Borysycza prze
biegło uczucie wstrę1u, pogardy... Machi
nalnie, sam nie wiedząc, co czyni, wycią· 
gnął naprzód rękę i machnął nią. Odglos 
wymierzonego policzka naruszył ciszę no· 
cną. Cylinder spadł z głowy bruneta i 
potoczył się po udeptanym śniegu. Wszy· 
stko to się stało w przeciągu jednej se
kundy i wy,;zło jakoś niezręcznie, głupio„. 
Rudy zawstydził się swego czynu, wsunął 
głowę w wyliniały kołnierz i poszedł bul
warem. Doszedłszy do Puszkina, obejrzał 
~ię na bruneta, postał chwilę nieruchomo 
i, jakby si~ przeląkł czegoś, pobiegł do 
Twerskiej „ . 

Wasyl Iwanycz długo siedział, mil· 
i:ząc. Obok niego przeszła jakaś kobieta 
i ze śmiechem podała mu cylinder. Ma· 
tbinalnie podziękował, podniósł SifJ i po· 
szedł. 

- „Zaraz zacznie się .powitanie•-:
pomyślał, wchodząc po schodach do swego 
mieszkania. - Dostanie mi się od żony za 
przegranie pieniędzy! Całą noc będzie pra· 
wić kazanie! Djabli by ją sobie jut raz 
wzięli! Powiem, że zgubiłem.„" 

Doszedłszy do swych drzwi, zadzwo· 
nił trwożliwie. Wpuściła go kucharka. 

- Witamy pana-rzekła, uśmiechaj~c 
się nieiwykle„. 

- Czemuż to? 

Bóg! 
- A zobaczy pani Zmiłował się Pan 

Wasyl lwanycz, zdziwiony, wszedł do 
r;ypialni. 

Przy biurku siec.1ziała jego tona, Olga 
~leksiejewna, mała blondyneczka z papilo
tami we włosach i pisała. Przed n~ leżało 

lut kilku gotowych zapieczętowanych lis
ów. Zobaczywszy męta, podbiegła ku 

niemu i rzuciła mu się na szyję. 
- Przyszedłeś? - zawołała. - Jakie 

szczęście! Nie wyobrażasz sobie naszego 
6Zl zęścia?I Dostałam histerji od tej nie· 
i;podzianki. Czytaj! 

I, podbiegłszy do stołu, wzięła gazetę 
i podała ją mężowi. . · 

- Czytaj! Mój bilet wygrał 75,0QOr 
Przeciet ja mam bilet! Słowo honoru, mami 
Ja· kryłam go pi zed tob · ,dlatego, że.„ dla-· 
ł!!go, że ty by.ś go zastawił! .M•kołaj Bo· 
rysycz, gdy był moim narzeczonym, poda·· 
rował mi go, a potem nie chciał przyjąć· 
z powrotem. Jaki to dubry człowiek ten 
Mikołaj Borysyczl Teraz jesteśmy strasz~ 
nie bogacił Ty się teraz poprawisz, nie 
będziesz wiódł hulaszczeg~ tycia. Przecież 
ty i oszukiwałeś mnie z biedy i niedosta_. 
tku. Ja to rozumiem. Ty jesteś mądrym; 
porządnym... Olga Aleks~jewna przeszła 
się po pokoju i roześmiała się, mówiąc:
Ot niespodzianka! Chodziłam, chodziłam 
z k~t;i w kąt, wymyślałam na ciebie za 
twoją rozpustę, nienawidziłam cię, i potem 
usiadłam ze zmartwienia gazetę czytać„. 
I naglę patrzę a tu 75,000. Napisałam do 
wszystkich listy.„ do sióstr, matki... To 
się dopiero ucieszą, biedne! 

Ale dokąd ty idz:esz? . 
Wasyl lwanycz zajrzał do gazety„. 

Oszołomiony, bladv, nie słuchając o
krzyków radości tony, postał przez pewien 
czas, milcząc, jakby myśla ł nad czemś; 
potem włożył cylinder i wyszedł z domu. 
Wskoczył do dorożki i za chwilę znalazł 
~i~ na miejscu . 

W numerach nie zastał tej osoby, 
która mu była potrzebną. Znany mu do· 
brze numer był zamknięty. 

„Pewno w teatr.te jest,-pomyślał:
a z tea:ru na kolację pojechała„. Poczekam 
trochę.„" 

Czekał,„ Minęło pół godziny, minęła 
godzina... Przeszedł się po korytarzu i 
zaczął gawędzić z lokajem„. Na dole ze
gar wybił trzecią„. Wkońcu zniecierpliwio· 
ny zaczął schodzić nadół.„ Los się zlito· 
wał naJ nim. 

W bramie spotkał się z wysoką, szczu„ 
płą brunetką, otuloną w długie boa. Tuż 
-tuż za nią postępował jakiś pan w nie
bieskich okularach i wysokiej czapce. 

- Przepraszam, - zwrócił si~ Wasyl 
lwanycz do damy. - C7. :V mogę panią pro· 
sić na chwilkę rozmowy1 

Dama i pan zachmurzyli s·ę. 

- W tej chwili--rzekła dama do to· 
warzyszącego jej pana i odeszła z Wasy
lem lwanyczem. 

Czego pan sobie życzy? 
- Ja mam do ciebie... do pani, inte

res,-zaczął jąkając się Wasyl Iwanycz.
Szkoda, że z tobą jest ten pan, bo mogł· 
bym ci wszystko powiedzieć.„ 

- No cóż takiego! Nie mam czasu! 
- Ma nowych wielbicieli-to i czasu 

niemal Dobra sobie, niema co powiedzieć! 
Za coś ty wygnała mnie od siebie przed 
Bożem Narodzeniem? Tyś nie chciała ze 
mną żyć, dla1ego że„. dlatego że nie mo
głt m dawać ci potrzebnych środków do 
życia ... Okazuje się , ie nie masz racji... 
Pamiętasz ty o tym bilecie, co podarowa
łem ci na imieniny? Masz, czytaj! Na 
niego padło 75,000! 

Dama wzięła do ręki gazetę i chci
wemi, jakby wystraszonemi oczyma zaczęła 
szukać telegramy z Petersburga„. I zna· 
lazła ... 

W tym samym czasie inne oczy, za· 
płakane, tępe z bólu, prawie szalone, szu
kały biletu w szkatułce„. 

Całą noc szukały te oczy i nie zna· 
lazły. Bilet był skradziony i Ołga Ale· 
ksiejewna wiedziała, kto go ukradł. 

W tę samą noc rudy Mikołaj Bory
sycz przewracał się z boku na bok i starał 
się zasnąć, ale nie zasnął do samego rana. 
On się wstydził tego policzka, 

Tłomaczyła S. W. 

LEONARDO DA- VINCI. 
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Duszy nie uszkodzą ciała uszkodzenia, 
Acz działa ona w ciele,jak prąd powietrza 
w organach. które przy zepsucia jednej 

/bodaj 
trąbki jui nie wydają tak pięknego tonu. 

• • * 
Surowy bądź dla d1 uha, gdy jesteście sa-

- ' /mi, 
lecz chwal go p1 zy obcych. 

• • * 

Konieczność-jest mistrzynią t kierownicz
[ką natury. 

* • 

Nie to jest, bogactwem,-co można utracić; 
prawdziwem bogactwem naszemjest cr:ota, 
albowiem nie moźe być utraconą, am nas 

[nie opuści. 
* • * 

Kto mocno stąpa-ten rzadko upada. 

* * * 
Ody przybędzie szczęście, chwyć je 
mocno za ręce, ażeby nie odwróciło się od 

/ciebie. 
Spolszczył ANS. 

DllAt u~rnlft(KI. 
Redagowany przez J. Sz. 

Rozpowszechnienie literatury polskiej 
przez Esperanto. 

Powieść wielkiej pisarki polskiej O
rzeszkowej p. t. „Marta", wydana przez 
księgarnię paryską Hachette w przekładzie 
esperanckim d-ra Ludwiką Zamenhofa, wzbu· 
dziła śród esperantystów wielkie zaintere
sowanie. Odbiło się ono aż w dalekiej 
krainie wschodzącego słońca-Japonji. Prof. 
M. Hikosaka (Tokio) przełożył •Martę- z 
Esperanta na język japoński. Drugim u
tworem Orzeszkowej .Pieśną przerwaną• 
w angielskim przekładzie z Esperanta ł'uż 
oddawna zachwycają się sentymenta ne 
angielki. 

V. Kongres Brazylijskich Esperantystów 
odbędzie się w dniach 11 do 15 grudnia 
r. b. w Rio de Janeiro. Adres: Kvina Bra
zila Ko„greso de Esperanto. Av. Rio Bran
co 133,20 Rio de Janeiro, Brazylja. 

Codzienna gazeta esperancka 
p. t. „Tel egra m o• wychodzi w Śumen 
(Buliarja). Prenumerata wynosi 1 rbl. mie
sięcznie; no pojedyńczy - 4 kop. Adres 
red1kcji i administracji: Sinjoro D. Maleev, 
Slavjanska 879, Sumen, Bulgarujo, (Bul
garja). 

Łkdzkie Towarzystwo Esperanckie 
(L. E. S.) urządza dnia 20 grudnia r~ b. 
w Białej Sali Manteufla pierwszy raut es
perancki, połączony z koncertem, tańcami 
i t. p. 

Trzeci literacki wieczór ,,l. E. S." 
odbędzie się w środę 3 grudnia r. b. o 
godz. 9 wiecz. w lokalu Towarzystwa (Po
łudniowa 20). Między innymi wygłoszą 
odczyty p. I. Goldberg, J. Szapiro, J. Za· 
morski i H. Zimmerman. 

Nmvo KsiąZU . 
„Praca Oświatowa" . 

Wyrażanie pochlebnej opinjl o ludziach 
złych jesł tem samem, co oczernianie za- Jej zadania, Metody, Organizac;a. 

* 
[cnych. Podr.ęcznik opracowany stara-

niem uniwersytetu ludowego Imie: 
nia A. Micki~wicza. 

' * 
Prawda jest córą czasów. 

* * • 
Im więcej uczufia, tern więcej bólu: 

* * * 
Ucz się nabywać wiedzę l siłę za miodu, 
a łatwiej ci będzie walczyć ze złem -na 

• 
/staroś<!. 

* * 
Lepi.ej umrzeć, niż flJOlnośl utracit. 

* * * 
Poznanie przeszłości jest ozdobą i karmem 

[ducha ludzkiego. 

• • • 
Wszelkie zło pozostawia ślad w świado

(mos 
ci naszej, prócz największego zlu.-ŚMIERCI, 
która zabiera ś·wiadomość wraz z życiem. 

Nakładem Michała Arcta w Warszawie. 

Pisz~c o powyższem dziele, uważam 
za właściwe przytoczyć ustęp rrzedmowy 
która określi wyraźnie cel i zadanie podję· 
te przez redakcję zb!orowej tej księgi. 

„Z petrzeb pracy społecznej i jako 
wyraz jej zdobyciy powstała ta książka. 

Brak szerszej świadomości zagadn!eń 
pracy oświatowej-nieznajomość obcych i 
własnych zdobyczy-stanowiły dotychczas 
zaporę w rozwoju jej metodyki i organizacji 
- Nazwaliśmy książkę tę podzęcznikiem, 
gdyż sądzimy, te stanie się ona niezbęd· 
nym · informatorem i przewodnikiem dla 
pracowników - daleką jest wszakże od 
encyklopedyc1nej wszechstronności - uka· 
zała się dzięki pomocy, jakiej nie szczę
dzili redakcji współpracownicy i liczni 
korespodenci, nadsyłający swoje uwagi i 
odpowiedzi na umy?lnie wydane kwes~jo
narjusze•. 

Jest to więc dzieło nie jednego auto
ra, ale opromieniona jedną myślą i jedny111 

8~. 

celem księga prac zbiorowych. Spotykamy 
w księdze tej imiona zasłużone w pedago· 
gice, ekonomji społecznej, i naukach ści· 
!'łych. W dziale I O zadaniach pracy O· 
światuwej mówi w treściwy a pouczający 
sposób. H. Orsza-i L. Krzywicki, O wydaw
nictwach popularnych, dział !/. Wykazuje 
w referacie swym M. Heilpern. „Jakim 
warunkom winna odpowiadać książka po
pularna• i H. Orsza: .Piśmiennictwo po· 
pularne w Polsce z wykazem wydawnictw 
popularnych. Ta sama autorka w dziale III 
Organizacja czytelnictwa w rozprawie .Na
sze biblioteki powszechne•-wykazuje spo
sób najłatwiejszy samokształcenia się za 
pomocą drukowanego ·słowa, popularnie, 
a w podany sposób właściwy. W tej samej 
myśli przemawia tełi M. Orsettt w swym 
referacie „ Nowa metoda organizacji czytel
nictwa• - Są to kwest je ważne, i warto 
aby popularyzatorzy dzieł naukowych za. 
stanowili się nad niemi, a wówczas po
dręczniki ich zdobędą niewątpliwie uzna
nie i osiągną cel zamierzony, zasiewając 
wśród społeczeństwa ziarna istotnej wiedzy. 

W dziale I V: Nauczanie dorosłych 
mamy doskonałe artykuły Wł. Weychert
Szymanowskiej .Nauczanie analfabetów•. 

J. Dziubińskiej; .l(ursy dla młodzie„ 
ży rolniczej• 

H. Orszy: „Zadania uniwersytetów 
ludowych• i dr. M. Stępowskiego „Latarnia 
projekcyjna na usługach pracy oświatowej•. 
W referacie tym autor zaznacza doniosłe 
znaczenie, jakie mają i mogą mieć w po· 
gadankach, odczytach, i ogólnie jako środ· 
ki kształcące wszelakie~o rodzaju pokazy 
fotograficzne, latarnie projekcyjne-a naj
silniejszy nacisk kładzie na kinematografy 
czyli tak zwani\ żywą fotografię, która po· 
winna stać się wybornym narzędziem w 
pracy oświatowej, a niestety taką dziś nie 
Jest 

W V dziale Instytucje kulturalne prze· 
mawia dr. Z. Daszyńska - Golińska - o 
„Domach ludowych" St. Posner „Kluby 
robotnicze•. T. Bobrowski .Działalność 
oświatowa w robotniczych związkach za
wodowych•. Każdy z tych referatów na· 
pisany jest treściwie, i ze znajomością 
przedmiotu. Kształcenie estetyczne część 
VI a omawia wiele ciekawych zagadnień 
w tym kierunku i wykazuje czynniki roz
wijające ducha warstw mniej oświeconych. 
Na czele stawia dr. Tadeusz Szydłowskl 
w referacie swym .Muzeum jako cynnik 
oświaty" ważność wszelkiego rodzaju zbio
rów, i przez pokazywanie naoczne przed
miotów uplastycznienie tłumom bądź to 
gałęzi jakiej wiedzy bądź pamiątek prze· 
szłości i oświecanie ich tym sposobem. 
W wykazaniu potrzeby tej działalności cy· 
wilizacyjnej w naszym kr,lłju autor przyta
cza tego rodzaju kierunek kształcący w 
Anglji, Niemczech, a takte w Szwecji i 
Norwegji. 

Dr. Zygmunt Oargas artykułem „ Te· 
atr włościański• wykazuje, że przedstawie· 
nia urządzane przez lud, i dla ludu, wpły
wają potężnie i nieraz bardzo głęboko, na 
wyobraźnię ludzi, i stanowią watny bo„ 
dziec jego działań i uczynków - dodając 
te „Są one źródłem szlachetnej zabawy, 
i te: te rozrywki zdała od ognlsk życia 
kulturalnego. odciągają lud od karczmy i 
wzbudzają w nim podniosłe uczucia. spo· 
łeczne i narodowe". - W artykule tym dr. 
Gargas wykazuje jakie sztuki najbardziej 
odpowiadają duchowi ludu, a także zastTze· 
ga, że stworzenie stałych scen włościań
skich, objetdzajllcych okolice, chybiają tym 
razem ce' u i nie spełniają należytego za
dania. 

Zofja Kruszewska zakończ~ zbiorow~ 
pracę na.szych pedagogów, artykułem „I-'o· 
pularyzacja Muzyki". Autorka zachęca lu 
lud do uczęszczania na popularne koncerty, 
wykazuje szereg przystępnych melodyj, mo· 
gących być dla każdego zrozawiałemi, pro· 
jektuje unądzania orkiestry włościańskiej, 
chórów śpiewaczych, i tą drogą wskazuje, 
jak wysoko mo!na podnieść duchowy po
ziom ludu i wzbudzić w nim estetyczne 
upodobania. 

Dzieło całe wog6Ie przedstawia sic: 
imponująco w treści, opracowane jest fró· 
dłowo, ukazując działalność w sprawie 
oświaty pozaszkolnej. Sądz~. te zdoła tet 
zachędć ono wielu czytelników do badań 
w tym kierunku. Ukaże zarazem związki 
jej z całokształtem tycia i nie jedno za· 
gadnienie rozświetli należycie, a w wielu 
przedmiotach, które nie zostały dotąd wy. 
czerpane, wywoła dyskusje, wychodzącą po 
.za koło zwykłych ogólników teoretycznych. 

Ignacja Piątkowska. 
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Skarbnica Polska. 
Illustrowany Tygodnik arcydzieł 

Literackich. 
Warszawa, Krakowskie -Przed

mieście Nr. 9. Księgarnia E. Wen
de i S-ka. 

Od dawna jut w literaturze naszej 
uczuwaliśmy potrzebę tanich wydawnictw, 
które mogły by wyrugować przeróżne han· 
dlowe sensacje, jakie w ostatnich czasach 
rozmnoiyły się zatrważająco, karmiąc czy
telników Cherlokami-Holmesami, Nickkar
tcrami i tego rodzaju nie zdrowemi, a nar
kotyzującemi broszurami Ruchliwa księ
garnia wydawnicza pp. Wende i S-ka od
czuła widocznie tę potrzebę i stworzyła 
rzecz istotnie dobrą, dając możność naj
szerszym tłumom po bajecznie niskiej ce
nie zaopatrzyć się w lekturę zdrową, tre
ściwą i pożyteczną dla umysłu. W cenie 
8 kop. a z przesyłką 10-ciu kop., daje nam 
Skarbnica Polska zeszyt, obejmujący zwy
kłego formatu ósemki 120 - 180 stronic. 
Format wydawnictwa jest dla udogodnienia 
w czytaniu-prawie że in folio i przypo
mina on sensacyjne broszury Holmesów. 
Ma jednak na celu uprzystępnić dla sze
rokich koł ludzi, najbardziej liczących się 
z groszem, szereg arcydzieł literatutry na
szej dawniejszej i współczesnej,-a także 
zapoznać CZ) telników z literaturą obcą. 

mistrz w XVI stuleciu, dziś zrozumiałym 
jest dla nas, i ten sam zachwyt potrafi 
obudzić, co niegdyś. Wybrano tu rzeczy 
Dajbardziej znane, najpiękniejsze, i najwię
cej przemawiające nam rodzimem tłem do 
serca. - Mamy więc szereg cały przedziw
nej piękności pieśni,-znakomite w swoim 
rodzaju Satyry i Fraszki-Tkliwie rzewne, 
a prieurocze Treny na śmierć ukochanego 
dziecięcia Urszulki-cudne tłomaczenia Psał
terza Dawida-Odpraw11 Posłow Greckich, 
i Proporzec. 

W utworach tych, przebija niezwykła 
siła uczucia, i wysoki artyzm formy skoń· 
czenie pięknej . Treny zwłaszcza, odstąpi
ły znacznie od ówczesnego wzoru poezji 
klasycznej, i mają trwałość symbolów poe
tyckich na wyrażenie bólu i rozpaczy .ip.: 
.Nie chciałem żywym śpiewać dziś umar
łym muszę•, albo „Jec:!ną maluczką duszą 
tak wiele ubyło.• To też dopiero właści
wie twórczość Kochanowskiego ocenioną 
została należycie w epoće romantyzmu. 
Brodziński nazywa utwory jego arcydzie
łami, a Mickiewicz powiada, że żadna li
teratura nie posiada coś podobnego.-Dzi
siejsi krytycy nie mniej hołd słuszny odda
ją nieśmiertelnym dziełom Jana z Czarno
lesia, więc nic też dziwnego iż odnowienie 
wspomnień o Wieszczu z epoki Zygmun
towskiej, przez wydanie prac jego przyjęte 
być powinno z entuzjazmem przez ogół, 
a zwłaszcza przez tych, co wielbią prze
szłość ojczystą i cześć czują dla wielkiego 
jej barda. 

Przepowiednie 
pani de Thebes na rok 1914. 

Dotąd wyszły dwa zeszyty i nie 
zawiodły naszych oczekiwań. W pierw
szym daje nam redakcja mało, a właściwie 
te nie znaną zupełnie powieść fantastyczną 
Seweryna Goszczyńskiego .Król Zamczy
ska". Jest to rzec:z pisana z właściwym 
talentem przez jednego z naszych najwięk- Pojawił się k1>lendarz pełen proNdw; 
szych pcetów i działaczy odradzającej się którv mad 11 me de Tbebes, nowoc:rns1a I'y· 
Polski porozbiorowej, śpiewaka mnóstwa thi~: corocznie w P11 ryżu o tym czasie zwy• 
poem~tów lirycznych a także wspaniałej kła n·yda wać. 
epopei, „Zamku Kaniowskiego• i niezrć· Nowe przepowiednie na rok 1.914 (doty· 
wnanej, rodzimem tłem, "Sobotki•. Tak rzące 11 • b. nie roku kalendarzowego, le~z 
jak w mowie wiązanej Goszczyński był roku 11 strolcgicznPgo, rozpoczynaiącPgo się 
znakomitym, tak i w prozie w opowieści z wiosna) pełne B'.ł, tak jak 10 poprzedników 
swojej fantastycznej „Król Zamczyska", ie h, ' glęholdej mądrości i, jak one zapowiadają 
okazał się istotnym poetą-i marzycielem, też,~ róż : e straszne wojny trzęsienia ziemi i 
stwarzając w bohaterze powieści typ nie- inne okro 1 . ności. 
zwykły, ciekawy, a osobliwy na poetycz- Planety łtfars i Saturn przez v.gubne 
nem tle Zamku Odrzywolskiego. współdziałanie wywołają wojny. „Osięgnie· 

W drugim zeszycie Szkolnicy Polskiej rny szczyt najcięższego zła, 'najdonioślej!izych 
mamy tłomaczone arcydzieło bel{?ijskiego decyzji. Szcrięśliwy rok dla ti eh, któryoh 
poety Maurycego Maeterlinka .Błękitny serca biją dla wielkich i zb:iw ciych Idea· 
ptak"• Jest to dramat fantastyczny, na łów, pomimo wszelkiej krwi, pomimo wszel• 
wskroś oryginalny, przebija w utworze na- kich łez!• 
strój mistycznej grozy. Poezja Maeterlinka Tak prorokuje pani de The bes na rok 
zawsz.e, a więc i tutaj jest poezją przeczuć, 1914 ogólnie a w szcz~gółności powi11da ona: 
tęskm.c, wnika poeta w zagadnienia bytu„. „Chwaleb11y rok pomiętizy chwalebnymi 
• Błękitny Ptak• to jeden z najwspanial- laty przeszłości, rok niezgody, po którym na
szych poematów dramatycznych; jest to stąpi zgoda, rok nienawiści, której miejsce 
sen słoneczny o nieśmiertelnem szczęściu zajmie miłość, rok rozdwojeni11, po którym 
łudzkiem, wyśniony w duszy dziecięcej. nastąpi oołączenie się euroJlejskich i zamor• 
Bogata fantazja stwarza porywające silą skich niirodów. Czas spełnił się, stoimy 
o~razy, i czytając uplastycznia sobie w my· przed tniwamila Co prawda, zufełnie dok~~
śh czytelnik świat czarodziejski, którym dnie nikt nie może wym:a,·kow11ć, co włitso1• 
otacza go wielki modernista belgijski. Tło- wie pani de Thebes chce przepow iedzieć i 
m31czenie. doskonałe z~anego poety I(aspro~ pewnie dla lepszego zrozumienia jako tez za
w1cza. Pierwsza stronica illustrowana jest pewne i dla tego, aby kalendarz ładnie zapeł· 
zawsze W .Skarbnicy• odpowiednią rycin~ nić, rowiad!l on'l ws.zystlco jeszeze raz dokła· 
zastosowaną do tekstu. dniej, wyrdniej i obsierniej. 

\Y dalszym ciągu wydane zostaną, jak Losy Francji zajmują, rzecz . słus~na, 
.zapowiada prospekt, utwory naszych auto- pienrsztt miejs~e. Zajdą tam wielkie zmiany 
rów: Romanowskiego, J<orzenio" słtiego, Sło- gdyż „regionauz• (imperjalizm?) poc11yui wiel
wackieg0, J<osinskiego, Łosinskiego - i in- kie pot1tępy. Lyon przeciwstawi się wszech• 
nych. Z tłomaczonych zaś utwory; Szek- potędze Paryfla; ogółem ujawi się 5 grup we 
spira, Kiplinga, Batraka, Maupusanta, Flau- F'rancji i tak 1 jednego haju .Francji" utwo· 
berta, Tołstoja, Hofmana i wielu innych. ny gru11a z 5 krajów nową Fr.anctę 1 6 s~~
Strawa duc.howa będzie ~ posilną i licami i ó środowiekami ducha, BretamJa 
zaj~uJą.c~ . .....!.Przyklasn'!ć _pr~eto nalety tyl- dozna wielkich ueczy: wykryte sostanlł tam 
ko tmCjatorom, te podjęli się wydawnictwa "'it>lkie bogactwa ziemi i tym sposobem Bre· 
powyższego, a miejmy nadzieję, te lektura tanja etanie sie krajem przemysłowym. Po
ta, raz na zawsze wypleni skandaliczne hdnie taś niechaj będzie przygotowane na 
broszury, o treści gorszącej umysły i serca nieszczęście, minnowicie na wielkie trzęsienie 

Jan Kochanowski. 
• siemi. 

Pisma Polskie wybrane. (Bibilo
teka Klassyków). 

Nakła.d E. Wende i S-ka. 

Poznanie dawnych klassyków a wła
ściwie twórców literatury ojczystej jest 
niejako obowiązkiem katdego, kochającego 
kraj swój, język ojczysty, i jego tradycje. 
Za zasługę więc poczytać należy iż ruchli· 
wa spółka wydawnicza pp. Wende i S-ka 
rozpoczęła wydawnictwo Rblioteki Klassy· 
ków Polskich, dając możność ogółowi za. 
poznania się z arcydziełami mistrzów na
szego słowa, poznanie ich ducha, myśli, 
jednem słowem twórczości, dającej im nie
śmiertelność. - Na czele naturalnie posta
wiono tu największego z pieśniarzy-klłie· 
cia naszych poetów, Jana Kochail-Owskiego. 
Mamy tu więc sposobność zachwycania się 
niezrównctnej piękności językiem, który 
bez względu na to, iż przemawiał nim 

A zagranica? 
Zmiany i odmiany na całej linji: we 

Włoszech nastąpi!\ zmiany w najwyższej ro• 
dzfoie. Niemcom zagraż&ifł przewroty i sen
.sacyjae sniknięcie (czyje?). Austrju jest po-
ważnie zagrożona, również Belgj9, która: .ży
ła dłużej, tmiżeli żyć będzie•. Anglję czekają 
wielkie rozruchy, a republika portugalska 
mo~e przygotownó się na nowfl monarchję. 
Wojna bałkańska nie jest Jeszcze ukończona 
i dlatego właściwie ws1y~tkie państwa pa· 
trzeć mu!:!Zll pilnie w przyszłość. Tylko król 
hiszpański nie potrzebuje się nicz~go oba· 
wiać, chyba, że popełni .uiemądrościa. Przy· 
puszczamy, że to go nie przerazi, gdyś nie· 
mądrości przyuieść mOgfł ezkod~ także iwy• 
kłym śmiertelnikom. 

W d1iadzine.-0h wiedzy i religji, według 
pani de Thebes, nastąpią w całej Europie o· 
gromne przewroty, przypuszczalnie dla tego, 
że rok 1914 będzie .rokiem blasku, roiiem 
pięknych giestów i wielkiego her-0fsmn•. „Po• 
wstanie nowy duch, łądzo. miłości i spokoju 
dla wielkich nadziei i dla w:elkich kł&potów; 

, \lzkośó powróci do kultu pr:i;eazlości, do naj· 
lepszego w niej, tak ż e wresz r.ie będz i emy 
ulepszeni, ooaleni i zregenerowani. Wiedza i 
rel1gje przybli żą się do siebie a najw ię ksze 
duchy śwata złl\czą si~ w idealnf akord." 

Tak pani de Thebes umie zdradzać 
przyszłość wszelkich rzeczy. Niestety, nie 
można oszczędzić jej zarzutu, ża z roku na 

rok ujmuje awe przepow~doie w coraz ogól· 
niejsztl słvwa i okresy, tak, że ua przyszły 
rok w każdym razie z całą słusznością po· 
wiedzieć może, że wszystko p rzepowiedziała 
naprzód. Przy takim sposobie wróżenia nie 
powinno bye nawet wcale tak trudno napisać 
grubą ksi~g~ pełną mądrości. 

Z teki karykatur „Smiechu". 
co KTO TAŃCZY U/ ŁODZI? 

Bawf!łna. Gazownia. Niemcy łódzcy. 

I~ 
„Sachso"-amerykański Wakkel-Tanz „Gazella"-valse brillant. Loyal- prisiadka. 

BejUs i Rotszyld. 

Że przez sprawę wygraną wyrósł z ponad 
[gminu, 

- Mazeł-tow! do Bejlisa rzekł Rotszyld 
[z Londynu: 

A ten mu odpowiedziec i słówkiem nie 
[raczy, 

Bo co dziś przy Bejlisie takt Rotszyld 
/znaczy? 

Kaźdy tego wymaga. 
- Ale powiedz mi, mój aniele, czy ty 

mnie tylko jednego kochasrl? 
- Ach, to nieznośne! Każdy jednego i 

tego samego wymaga. 

Dobra kucharka . 
- Jakże się udał twojej żonie pierw· 

szy popis kucharski? 
. ---:- Fatalność! . Wy~braź sobie gotu. 
1ąc obiad, przypahła metylko mięso ale 
i ksi~kcs kucharską. ' 

Prix-fixe. 
- No i cóż, chłopcze? Jak egzamin 

z matematyki. 
- Ścięli mnie! 
- Na czem? 
- Pytał się nauczyciel: ile czyni trzy 

razy dziewięć. 
- Oczywiście odpowiedziałeś, że 27 •. 
- Djabła tarni Dawałem mu już 42· 

i to nie chciał się zgodzić. 

W „Savoy'u". 
- Ta brunetka ciągle do nas oczami 

strzela, czy zauwatyłeś? 
- Widzę to i ciekawy jestem bardzo 

czy ma pozwolenie na broń. 

W sklepie. 
- Janek, wyrzuciłeś już śmieci? 
- Nie jeszcze, prosz11 pana! 
- To zaczekaj jeszcze, nie wyrzucaj!„ 

mote się tam wybierze co na "podarki na 
gwiazdkę. Ś 

• miech#. 

.- ZIMOWE MATERJAŁY 

. . • . . . ~. ·.: .. ' . . .•· '} . „ 
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::ry1ko przez kilka dni! Gwiazdkowa Nadzwyczajna. Wyprzedaż 
. . 

5 0
f o Do "' 

POŃCZOCHY RĘKAWICZKI 
wełniane t bawełniane są obniżone ceny na jedwabne tryfrntowe wełniane l bawełniane 

Damskie pończochy dawniej od 60 do 2.25 teraz od 39 do 1.50 Szale teatralne, Ręą,zne torebki, Damskie r\kawiczki dawniej od 40 do 1,50 teraz od 29 do 85 
Męskie skarpetki „ „ 45 „ I.75 .. " 31 „ 1.20 Męskie rękawiczki „ 

" 
85 „ 1.45 ,, 55 „ 85 

Damskie krawaty, Zaboty, Koł- Chustki do nosa Pończochy dziecinne 
nierzyki 

. 
Angielskie kamizelki Mocne szkolne pończochy czarne I bronzowe I Damskie dawniej za tuzin od 3.60 do 9 teraz od 240 do 6 

Wielkość: 1 2 3 4 5 6 7 8 9 Męskie 3.80 „ 9 2.60 „ 7 „ 
" 

„ 
" " 

poprzednio: 24 27 29 32 35 38 41 44 47 męskie. 1'RAWATY teraz: 19- 21 23 25 27 30 32 34 38 

Czapeczki dziecięce 
Do wiązania dawniej od 85 do 3.50 teraz od ~5 do 1.70 
Regaty „ „ „ 65 „ 2.50 ,, 40 „ 1.25 

wełniane, włóczkowe w rozmaitych kolorach 

30°10 Chustki • 
poprzednio od 95 kop. do 1.50, teraz od 65 do 85 knp. Do 

. na szyję 
(Cache-Col) 

Chustki wełniane 
są obniżone ceny na TRYKOTAŻE. 

jedwabne, wełniane i bawełniane 
poprzednio od 2 rb. 50 kop. do 9 rb. teraz od 1.70 do 7 rb. 35 k. wełniane i bawełnkrne Dawniej od 60 do 5.50 kop„ teraz od 40 do ~.75. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. lnż1ni19rska .M I. 

Poleca !km wołowe, krowie, tielete, końikie :~f :~ tói i I 
umater to~IODY, do n~:~~;c~~b- Krew !UUODą ~:t~~;:~~y Mąuk·~ 

I mieio-ko!tną ~f :r~~u ~
18tr~~~y~UCZ• Włoiień tapirnuki ~elYD· 

łek~waoy ;k~l~~:chw~b0:~~;.:c~ ~ltle[iDe ~~~~:. lM UtUUBY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

I•· GÓ.RSKI 
SZEWC 1so52-7-8 

Mikolajewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wy· 

kwietne w ~ielkim wyborze po cenach przystęp~ych, 
~ Najnowsze fasony. obuwia. . 

Firma nagrodzona wielkimi medalami złotem1 . na wystc.. wie Rze
mieślniczo-Przemysłowej w Lodzi, oraz Wystawie 1913 r. w Neapolu. 

Przedsiębiorstwo wier

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z p pędem silni· 
kowym, lub ręcznych, dla użytku. 

fabryk i .dornów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max Brander borg w Berlinie 11s4-52-14 
Skład fabrycz. i domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedzia-
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

Wvrobv ułowione, juko osobliwa specJałn. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku ~i§;liilrt 
technlki. Armatury z miękkiego i twa'rdego o
łowiu. Szybkie i ?.kuratnc wykonywanie robót 

z daleko Idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kositorysy 

\ prospekty bezpłatnie. 

B~ f[~n~in tó~t Wólnailka llł 
telefon 13·13. 

~~~ LemoniadJ Owocowe. L·e~ • 'e .. 
CD 

.• -7 

• Najzdrowszyrft napojem jest dobra o 
o Lemoniada Owocowa o • o z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

"" 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki .,, K CHĄDZYŃSKIEGO w ~tentowanych flasz-

ca • , ka.c oplombowanych: ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwa.ra.ucją. 

= Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69· o 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa. do domów. 

CD ... ... ~:Jł! ~-. •7 Lemoniady· Owocowe. E:EEe 

r-
Cl a 
o 
::I -· Dl 
A. 
'C 

c • o 
a 
o • CD • 

najnowsze fasony 

Damskie 790 690 

ttezkie 890 725 

Dziecinne 1 ciepłe domocoe 
nadzwyczaj tanio. 

Schmechel i Rosner 
Pivtrk. 100. 

2077-1 

We wszystkich księgarniach sprzeda
ją się dzieła pedagogiczne Reussne• 
rado bardzo prędkiej i 1111jłatwiejszej 
nauki Języków Obcych w szkole 

i domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela z objaś
nieniem wymowy i kluczelJl 
p. t. 

amouczek: 
Polsko ~Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)-po 
kop. 5, 1~ 24 40; kurs I-szyk. 

80; - kurs 11-gi k. 1.60-Rusko ·Nie• 
mieckik. 5, 12, 24, 40i 2 20.-Polsko• 
Francuski kurs I-y k.1.20;kursl 1-gi k. 
3.20-Polsko·Anglelski kurs 1-y k. 
75; kurs II-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po .k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
l·y k. 1.4-0;-kurs II-gi kop.180. N a.kład 
autora (Reussnera), ul. Złota ro &, 
Warszawa, który wysyła I y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

me.rki poczt. za 7 kop. 

AJENT HANDLOWY 
óbznajmi-0ny z handlem, pąszu

kuje przedetawiciel~twa 

na m. Kaługę i powiaty 
we wszystkich gałęziach handlu 
Adres: Kaługa, · Ntki tskaja ul. 
dom Łarjonowoj, Wasilij Jefimo· 

wicz P.estriJcow. 2000-6-1 

t 

Syndyk upadłości 

„Bar pod Wiechą" 
pomoc. Adw. przysięgłego Bronisław Witkowski 
ogtr.sza, że z roipoiządzeula Sędziego Komi~ .• 1·za tejże upadłości 

w drodze ofert składanych na ręce syndyka w zapieazętowanych ko· 
pert1,1ch, odpieczętowanie których nastąpi dnia 3 grudnia r. b. o godz, 
11/ 2 po południu. 

Reflektanci przy złożeniu ofert obowiązan! są złożyć kaucję w 
ilości l.000 rubli, które w razie nie dotrzymania pr, ez reflekantów 
warunków, wyłuszczonych w ofercie, przechodzą na własn ość masy 
U! adłości, 

Bliżs e informacje, tyczą e się sprzedaży pomienion Pgo B:iru, 
można zasięgnąć u syndyka'uparilości codzien11ie w godzmach riomię• 

dzy 3-5 po południu w jego kancc·ln rji przy ul. Głównej J\2 67 A. 

~"'"'"'"'~'"''~"'~l~l\tl\łl\tl\tl\tl\tl\tl\tl\łl\tl\tl"'"'~'~ 

I Ml~llarn ·a ~. . ~iln~iń1~i~~~ ! 
~ została otwarta przy' ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- S 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. S: 
~ Z SGI ~ .~ 1654-26-1 poważaniem • a osiński. ,,dl". 

~ ~ 

~l.łViVłV•Vł\l.łVł\'-'. l.6~1.6\/.ł\l.łVłVł~l.łViVł~(ł~l.~l.ł~~·~l.ł~I.&~ \tir-: 

!!! ZĄWIADOMIENIE Ili ..„ 
Ninie}szym zawiadamiam moich szanownych klijentów, że mój 

Skład sukna i kot"tów:, który dotychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej N2 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulir ę Nowomiejską rłr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sui"kes, Łódź Nowomiejska 15. 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629 -26-1 . Akc . . Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. 

~eeeeEOe~eeEeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~~ 

~ ' °'~ 
Of Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ 
~ ~ 

~ M. Cieśla·k, Piotrkowska N2 88. • ~ 
W Zawiadamiam niuiejszem Sz. K>jentetę, źe otworzyłem oddział (l'J 

W ebemir.znej pralni i prz:yjmuję wszelką garderobę męską i damską (.) 
~ takźe firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny ~ 
~ wchodzące po cenach bardzo przystępu,ych (;~ 
ffi Z szacunkiem r.l 
a1 M c· 'I k n 
(li • 1es a ~I 
~ 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. i.i.i 

"\~ · · .,,., ' C" • · ' ' · ' · ;&; • ' ' • ' • C .C ·-· ' · · ·-~'Jl ·~ff.eee<:::eE,.eeeeeeeeeeeeeee'".eeeeeeeeee ..... e".ee€EeeE:e,~-

Panie wiedzieć powinne 
ze ,, Tuet'1ut" (Titu) wyrobu 
Laboratołre prive d'hygiene rub 1ique Paris 

jest jedynym celującym środkiem przeciw robactwu. Przy małej dozie w 
użyciu, działa natychmiast i zabija wszelkie robactwo momentalnie. 
Wiele podziękowań · ze sfer prywatnych i instytucji publicznych! 

Żądać wszędzie. nie usypia jak Żądać wszędzie. 
inne środki a 

Generalne przedstawi· 
· cielstwo: 

Warszawa, 
Chmielna IO. 

niszcz:y, zabijał 
Wyłączny przedstaw. 

na Łódź I okolice . 
CHĄDZYlilSKI 
Łódź, Przejad 16 • 

a. 
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Tylko 3 dni! Od dziś do poniegzial1n wiączuie 
między inuemi: ylko 3 dni! 

Ceny miejsc zwyczajne. 

Najlepsza orkiestra w Lodzi 

łl Senf"acyjny dramat w 4-ch częścjach w 
wykonaniu na jl<:> pszych du11skich arty
st9w. Inscenizacja wykonana przez re
ży:::era „Czl~ rech djablów" E. Can• 

gen er<ga z Kopenhagi. 

Ceny miejso zwyczajne. 
W obszernej pięknej poczekalni teatru przygrywa orkiestra mandolinistów 

Na!lepaza orkiestra w Łodzi. 

lderunkiem n n uczvcieb ~m u zyki Stas:lf2~era. 

Bracia z. I 

I ft Rappeport 
Piotrkowska 15. ·® •. 

, 
.f_ Telefon 15-02. 

Wielka doroczna 

y 
p<;>zostałych towarów jedwabnych, wełnianych i bawełnianych, jak również 

,RESZTEK 
ą!fpowiednich na suknie, kostjumy, błuzki, matinki -etc. etc. 

po cenach niebywale nizkicb. 

Teatr Teatr 

„OflZH" 
Wobec olbrzymiego powodzenia, j.ąkim cieszy się u nas wybitne arcydzieło kinemato

graficzne w o aktach, niebywały szlagier 'Sewnu 

li 

róg Głównej i Pitttrkowskiłi. K ZYZACY 
·osnuty ~ ezasów 

woje-n krzyżackich 

dyrekcja teatru postanowiła oł>raz ten demunsłrować nadal aż do poniedziałku włącznie. 
Nikt nie winien wyrzeć się sposobności ujrzenia tego nadzwyczajnego obrazu, nie.zrównanego pod wzgJędem 

wystawy, gry artystów i niezwykłej treści. 

Tylko 3 dni! 

Skład Futer 

1\. Bromber~ 
Łódź, Piotrkowska 31, 1-aze piętro • . 

Tełefonu 12·84. 
Poleca Sz. KlijenteU obficie zaopatrzony skład gotowych J surowyclł 

Uwaga1 Wsulltłe rob.otJ I zamówienia .są wykonane we włas· 
nych prncownia<:h pod osobistym moim kierunkiem i jaknaj
starannie,j wykończone. 2028-20-1 

a• e;ae ff 

Tylko 3 dni! 

UWADZE~Pp. Handlują.CJCh 

ZABAWKAMI 
w. Pp. 

Po.siadam najbardziej zaopatrzony skład zabawek dziecinnycb, upł.ę
kszeń choinkowych, jajek wielkanocnych, gier naukowo-kształcących, 

. przyborów koiylj<>nowych i różnorodnych gier sportowych i letnich. Nje-
- stety, wobec zbyt wielkiej kolekcji, nic jestem wst.arue r:e'e-gować do W. P. 

pr.zedstawitiela mego, gdyt koszta podróiy wpłynely by na :podaiesie.nie 
cen fabrykatów moich, Zwracając się do osób bywających w Moskwie, 

. z uprzejmą prośbą o odwie.dzenie składu mego, mam nadzieję. 1Z znajdą 
.<. tam wyżej wymienione art:ykuły w najbardziej urozmiticonym wyborze i po 

niskich cenach. Nowo wydany hurtowy cennik wysyłamy tj1ko pp. Han- +> 
dl.u~cym. 

Mres; MOSKWA, Nikolska Nr. 17 l 19. 

f, M. ORŁOWA. 

~ie kupujcie lalek!! 
przed o<lwied.zeniem pierwszego 

w Łodzi 

zasobnego w nlebJwały wyliór 

po 

PrzJjmuje również wszelhie re
par.acje lalek i odnawianie nie· 

tłnkqcy~h się głów. 

Jakłlll Ounkelman 
Piotrkowska N2 119. 
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~ajlepsze, ~ajłańsze 
)łaszyny ao . pisania. 

...- „IDERL9!POL VGLOTT" 
2092 1 

jed~ne niemiecko•rosyjskie maszyny. 

Spieszcie zobaczyć 
wspaniały zwierzyniec 

Piotrkowska .N2 117. 

Na jeden kwartał 
od lt. grudnia do 15 marca 

do odstąpienia sklep 
z 2 pokojami 

Tamże do sprzedania motor naf
towy ' 2 k. system Hille-Drezden, 

Wiadomość~ u gospodarza od 
9-11 rano i od 7-8 wieczorem ul. 
Piotrkowsk11 89. 2088-4-1 

Dziś pokazują najrzadsze okazy: Leśny człowiek (Orangutang) 
złowiony w dziewiczych lasacłi Afryki, a także lwy, lwice, ty
grysy, lamparty, pantery, gaguary, niedźwiedzie, wilki, mor· 
skie Iwy, latające psy, krokodyle, żmije, małpy i inne zwierzęta. 

Karmienie zwierząt o 9 wiecz. 2087-1 ®eec~::'*:H?Je~te®® 

'--"-""·-~-------.--~----------------------~ 

DZIŚ 
do poniedziałku włącznie: 

Między innemi: 

DETEKTYW 
NiC - INTER 

w nowej swej wspanialej roli 
w dramacie 

,Jaiemniuy ~ufelor" 
w 4 wielkich aktach w wspauia

, lych kolorach. 

Ceny zwyczajne! 

SI 

AG ZY 
ubiorów męzkich 

ul. Andrzeja Ha I. 
Tel. 31-76. 

Poleca na sezon ·jesienny I zi
mowy w wiclhim wyborze go· 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

.M .748 • 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po
daje do pow!!Ze::!bnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomości: 

I. pod Nr. 787mm przy ul. Zakątnej przez Karola-Roberta i Lidję· 
Emmę mali„ RMler, odnowiona z konwersją Rb: 8500 i dodatkowa 
z przeszacowania Rb. 8.000. 

2. pod Nr. 1036be przy ulicy Petersburskiej przez Augusta i 
Dorotę małż. Danielewskich, pierwotna Rb. 18 OOO; 

3. pod Nr. 65'.J przy ulicy Piotrkowskiej przez Tow .• Betanja" 
dodatkowa b. 100.000. - · 

4. 1 od Nr. 320EE przy ul. Konstantynowskiej przez Michała 
Flatto, dodatkowa z przeszacow1mia Rb. 100.000; -

5. pod Nr. 514b przy ulicy Passażu-Meyera przez Leopolda 
vel Libera i Surę małżonków Landsberg, odnowiona z konwersją 
Rb. 17.600 i dodatkowna z przeszacowania Rb, 22,400. 

6. pod Nr. 1 o98a przy ul. Nawrot, przez Chajma-Dawida Szejna, 
pierwotna Rb. 42,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu ólażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, d. 22 Listopada HH3 r. 2097·-1 
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Robert Schriltz 
DAWNIEJ 

YJ. TIEOE P. 
Zawiadamiam rumejszem Szanowną moją Klijentelę, fe dla wygody odbiorców otworzyłem 

I 
L6Dź -

ulicy PIOTRKOWSKIEJ N2 101 
w domu W-go Jakóba Hoffmana 

== przy 

Wystaw~ sprzedainą mebli 
w najwykwintniejszych modelach. 

Oględziny do kupna nie obowiązują. -
YJ nadziei, że Sz. P. P. nadal obdarzać 

Egzystuje od 1882 r.' 
Telefon 23-33. 

mnie ~dą swem zaszczytnem zaufaniem, kreślę się 
z wysokim szacunkiem 

Robert Schułtz 
DAWNIEJ 

W. Tl EDE.' 

Fabryka mehli: Długa M 112. I 
&r·e~ee!a&&tSaeE~~~eaStA~es~-~~~~~~~~~saseeeee~~ 

Teatr 15 Piotrkowska 15. Teatr Dziś sensacyjny dramat w 3-ch wielkich częściach 

Optique Parisienne „ Wystrzał śmierci" 
Elektr. wentylacją, Zmiana programu we wtorki soboty. i wielę innych pięknych obrazów. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów , 
dla przychodzących chorych ..... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -.. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener'fczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgic.atne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONtHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. PoPada 50 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Pi1)mbowanie i specjalne laboratorjl.Hll zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów. na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów be.z bólu przez leka~a-deutya~ 

M. Lernera. 1849 

Ceny bardzo przystępne. 

I soeciallsta chorób wenervcznvch, slftirnvch i dróg motZOW9tb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg EwanoieliCkiej1 Telefon 19-41. I 
Prześwietlenie I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena:; Gabi· 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny pr:eyjęcia: S-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr„ Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby Ai:ołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r, 1 od 4 - 1 
po południu. 1952-12 

Dr. A. S. Tenenbaum 
Piotrkowska 145. Telef. 24·16 

Dr. merl. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31·82. 

AkuszerJo i chorobv kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po południu. 

W niedzielę od l{}-12 po pot. 149-l 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
uł. Kawrot 1, róg PiotrkowskłeJ. 

Dr. L. l{laczkin 
KONS'fANTYNOWSKA lL 

SJphiHs, skórne, weneryczne 
choroby dróg 1Kecz'owyc.h. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·HA'.C.A 606. 

Przyjmuje od 8- 1 rano i od ń-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świfła tyłko 

do 1 rano. 

Dr. l. PRYBULSKI 
Ulica Połudailłwa .M 2. 

Telefon )i 18-ó9. 
Syphiłls, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe ł niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Hata .606„-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwa.nie szpecą.cych włosów) o-
świetlenie kan~ (uretroskopia.). 

'Przyjmu~ od 8-1 r. i od 4-9 pp„ 
po.nie od ó-6 pp. 

Dla pan oddzielna poczeka.Inia. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg mouowyoo 

f weneryczne, 

·Dr. Roman Gloger 
akuszer 

mieszka obecnie Nowy Rynek NI 5 
godziny przyjęć od 8-11 rano i od 
ó-7 po pot. 20'71> 

edica Zawadzka N? &, 
b. uyi>teu.t petersburskiego szpi
tala mie.jskieg-o. i;pccjalillta c,U:toróh 
weneryczn. eh, skórnyeh i nie
mocy )Jk.iowejl 1688-150 
Przy ~c~eniu s)1ilist! zasfosowanSe prepa
ratu I:~LlCl:f-HATA fi00-914. Leczestie za 
P91ROC'I eltl..tyunośd. Godziny przi•ię~ od 

8--2 i od &-9. 
Dla pań od 4- 5. Orldziełna poaeblaia 

Pierwsza 

•Is t~rzeQóska Ieuairn + 
chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź• uHca Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY szt!iczne i plomby 
Porada 2ó kop. od 10-7 wiecz. 

S~9eses€W3~:>Ssa~s~e 

Dr. W. J}ernard 
Choroby wenerycz1ie, dróg mocz.o· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyimuje: 9 ~ 1 i 5- 8. w niedziel~ 
i śv;ięta 10-1. 19!17-200 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa ł gardła. 
Przyjmuje od. 10-11 r. i 5-7 po poJ', 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-&t, 

l Dr. med. J. UWIR[WAllCR 
Piotrllowska ł8v 

Choroby wew11ętnne i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żołą"h:a1 Ili• 
szek i fH'zellliaD~ materii (cu
krowa, podagra, otyłośei i t. d. Nie· 
zbędne dla djagnozy anali:il;)' eh emiczne 
i ba.kt&rjo~giczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum wła.snem. 
Przyjmuje od U -1 i od ó - 7 i pół 
po południu. 1901 
&sea~~9ES&s~E6EEE~Ee 

Gabinet denł7etyc&11J' 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 

Przyjmuje od 8 do 9·eJ ra.no l od 6-ej 
do 7-t.l ~o 'OOłudniu. 1851'-G 

Chorob~1 ekórne1 wene~czne 
i moczopłciowe. 

I>rzyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
fan.ie od 4-fi po poł. 20 

PRZEPROWADZIŁ Się przez W. Sznyeer&)-
Leczenie zę~w bez bóln elektrycs
noliiei!!!. Pl<Jml>y i sztuczne zęby wsze!

' kiego s.yllłiemu. PJ'OSto.,,.ni& kny•ych 
na Zieloną 8. 
od 11-I l 5-~1/a· qhów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Dr. Karol Blum · 
Specjalista. c.h.oróh 

Gardła, nosa, uszu i zboozeń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof Gut....mu.nR. z Berlina. 
Godziny P.rzyjęć: od 1-0 i pół do 12 

f pd i od 6 do 7-&j witicz. 
Piotrko'Nsk.a 165 {róg św. Anay) 

Tełefoll1\ łl. 52. 

Dr. J. Siłherstrom 
Ordynator A b, Czer. · Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby sury, włosów i weneryczne 
Kosmetyki. lel.:a.r6-łm. Stosowanie prep 

606 i 914 (w&róclfyhi:ie) 
PrzyJmnje od ł2-2 i 5-8 Pa11 ie od 
4-5 (e$C>bna f)C=ekałni.a), w niedziel1 

ao 4 po pol.udn.in 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszlla obecnie ui. Andrzeja .M 2, 
Ńg Piełrkowskiej1 I-sze pi11tro. 

Pnyjmnje jak dawniej. 
TelefCJn 17-31. 1691-208 

Dr. M. Gromski 
Choreby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

DrG JEhNieIO 
ł;boroby we eryczne, skórr 

dr9g m~czowrch 
ul. ANDRZEJ A N~ 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i oardta. 
Zachódnia .M57. 

Telefonu )ii 83-34. 
Od 9 - 10 i 4 - S po pot 

Dr. 1. lmHłkin~ 
przepa:owadził się 

na al. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skóm.yeh z koametyką lekarską (twarz. 
włosy etc.). 

ruyjmaje od 9-U i pó! i od 'i pół 
.io 9 wiocz. 
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MOżNA UBRAĆ SIĘ TAK WYKWINTNIE, 
Z TAKIM EUROPEJSKIM SZYKlEM. • ·• 
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Jeilł lnłerałłia \Vtls Istotnie I DOWllinle -===
ltlJDe nDBki okulttStvczne ? I Koń rasowy 

Proszę napisać własnoręcmie imię, nazwisko i adres. Ja, 
pa~cho-frenolog CH. M. SZYLLER-SZllOL•fK, 
autor prac naukowych, w celu rozpowszechnienia dzieł 
moich, wyśle W. P. b&zp.tatnie moją znakomią 
biążkraamouczek. ~mik dla poznania nauk Hypno~y
zmu, Chiromantjł. Fizjognomiki, Frenologji, Grafologii l 
Astrologjt z wieloma. rysunkami w tekście. Z książki tej do-

(Wierzchówka) 
dobrze wyjeżdżony tanio da sprzeda
nia.. Wiadomośó Widzewska 192 

2091-3-1 

, ~ ~rJ o mimiow~two ~i~i nninei. 
. ~ Niedziela, 30 listopada 

li----s „Kr~a"-„Spart unn Turnvmin" 
Wodna 4, początek o godz. 9 i pół przed południem. 

Gra Towarzyska 

Jó~1Ki Klu~ ~1ortowf-Jev-[a~tle „ 
Srebrzy.ńska 37 /39. Początek o g.odz. 2 po poł, 2055-2 

Istniejące od 1904 r. 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZVSTWO 

Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
(dawniej Nawrot 13) 

mieści się obecnie w powiększonym lok3lu 

przy ulicy Mikołajewskiej Ni iłO, I piętro. 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe iJpłaci 

4 proc.-za lokaty bez wymewienia., t. j. na każde żądanie 
4 i pół proc,-z 3 mies. wymówieniem, ' 
5 proc.-z półroc:z:nem i 
6 proc.-z rocznem. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo 
Udziela pożycz8*: do wysokości 600 rubli ze spłatą ratami mie· 

się::znemi. 

Bin~o otwarte codziennie od g.10 - 3 po poł„ nndw we wtorki, 
czwartki i soboty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

E ci 
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. . wie się W. P. wiele zadziwiającego, nowego i ważnego o wła-
sne) (JS()b1e i o blizkich kreWRych. przyjaciołach. znajomych. Przy pomocy te.j księgi ła
!'fo i ~o mote Wdy postawić horoskop, określający charakter przeszły, 1.eraź

ejsz.y 1 przyszły. Na przesy~ proszę przysłać 3 marki po 7 kop. (w liście po
IeconJlll). Adres: Psycho-frelłOłog CH. M. SZYLLER-SZKOLNIK, Warszawa. 

Wysyła się bezpłatnie prospekt. jak 
wyleczyć się domowym środkiem 
od kataru żołądka i kiszek, obstruk
cja, zawroty głowy,gazy,zgaga i t. p. kto 
przyśli! swój adres n~zwłocznie wyślę 
receptę tego skutecznego środka. 
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Życzy sobie Pani 
dobrze i tanio nabyć 
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Piękna N2 25 f. 1911-6-1 
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NA GWIAZDKĘ '11 
polecam mój skład, zasobny w brylanty, 
wyroby złote, srebrne i platynowe, z~ 
garki damskie i męskie po bardzo 

nizkich cenach. 

Edward Stblndlauer, Piotrkowska 1 os. 
"-~----

K • d musi o tem az y wi~dzi~,.ż_e 
na1sohdme1· 

szy l najtańszy Magazyn obuwia 
jest u 

J, GOTlłEBA, łódź, Zielona 5. 
, Tysif\ce klijentów nabyłem w tak krót_ 

kim czasie za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pubł., te na przyblitające się święta przygoto 

wał~ wielki wybór po następujących cenach: 

Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. 
Lakierowane buty 8 rb. 
Szagronowe buty 7 rb. 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. 

giemzowe • 5 Pb. 
chromowe • 4 rb. 75 k. 

Damskie lak. kamasze 5 rb. 
• giemzowe • 4 rb. 50 k. 
• chromowe • 4 rb. 
• harnbursk. • 3 rb. 50 k. 

Pantofle lakietowane J rb. 50 k. 
I<aloszówki B rb. 

hambursk. • 4 rb. 25 k. 

a tak.że rótne dzłt'clnne bucikf, ranne pantofle po tanich cenach. 

Zn Włlziecznołt dale PUbliczn. śliCZBV owlazdkowv oodarunek. 
Każdy klijent zostaje fotografowany I otrzymuje ślicznie wykonane 

2 fotografje bezpłatnie. 1874-20-9 
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Tysiące podziękowań 
Łódź Konstantynowska 50 m. 19, 
Osobiście zgłosić się można ud 4-ej do 
8-ej w. w niedzielę od 10 r. do 6 w. 

W24 

Salon dla pań I panóCtJ 
fryzjera 

Nowackiego 
Piotrkowska 103, 

Różne mieszkania -... 
słoneczne, składające się z poje
dyńc21ych pokoi, pokoi z kuchnią, 
2 pokoi z kuchnią są do wyna· 
jęcia od 1 stycznia przy ul: Lipo• 
wej Nr. 71 (róg Andrzeja). Stróż lub 
rządca wskaże. Bliższe wiadomości 
u H. Neumana, Piotrkowska 89. 
Tamte większe i mniejsze lokale fa
bryczne i warsztatowe do wynajęcia. 

2050-10 

~VYNAJEM ~ 
karet i powozów 

-Jl. Neuman 
ul. Piotrkowska N! 119 

Telefon Nr. 10.53. 

Skradziono weksle 
1) na 140 rb. wystawca L Sommer, 
żyro Gustaw W eindner. 2) in blanko 
na 100 rb. wystawca Józef Stechlik, 
8) in blanko na 50 rb. Józef Malinow
ski wystawca. 4) in blanko .ti.a óO 
Gluwny wystawca. 5) in blanko na 
50 rb. Kurzyński i Kurzyńska wystaw
cy, 6) in blanko na 50 rb., Marciniak 
wystawco. 7) in blanko na 50 rb., 
Treszkiewicz wystawca 8) in blanko 
na 50 rb.,IS:t:czepan Okupski wystaw· 
ca 9) in blanko na 50 rb. w. Piotr No
wak, 10) in blanco na. 50 rb. w. J. Cie
plucha.. Zastrzeżenie zrobione, po1icja. 
zawiadomiona. Uprasza się zwrócić Jó
zef Słama. Piotrkowska. 243 sklep far· 
tnchów. ' 2085-3-1 

....... • ··-:::s 

dam~kie okry~ia, k.ostjumy z prawdzi~ego perskiego 
1 krymskiego Jedwabnego bluszu, Jak również 

z angielskiego materjału, to proszę 
odwiedzić z n a n ą f i r m ę 

G>'~ .. „ 
• Cl' 
CD N 
'"'o :::so „ =. .... „ Ch~ CHASKŁOWICZ 

Piotrkowska .41, (dom Wejraucha). ;o 
N :::S 

Cl ~ 
E ';' 

Tamże wielki wybór materjałów krajowych 
i zagranicznych na sezon zimowy. 

Ceny nizkie. 1946-6-1 Ceny nizkie. "·-~ E 
• .,,,._ISllllllU....,lliii!!!•m••• ... ._._..__._..., ...... „ ... „„mm ... „ ... ..-..&ml!lli:m~ 

Magazyn mebli 
nowych i uży.wanych 

flJł. RomiSZO(J}Skle20 
dawniej Piotrkowska 117, obecnie 

PiotrkMOSkU nr. 116 I FriJ~~o 
Posiada w wielkim wybo• 

rze całe urządzenia do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gabinetów i 
salonów, pojedyńcze meble to.k no
we, jak używane, od na.iskromniej
szych do najwykwintniejszych. Po
cenach nizkich. Kupuje, zamie
nia, wynajmaje. 

Wyłączną reprezentację 
Towarz. akc. zakł. vryr. metal. 
Konrad, Jarnuszkiewicz i S-ka 

Łóżka 1.elazne, mosiężne i ni
klowane z materacami metalowymi. 

Umywalnie żelazne i marmu
rowe. Meble ogrodowe. Wóz· 
ki dziecięce 1 welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce
nach fabrycznych. 

Wył~czną reprezentację 
fabr. wyr. blaszanych 
Wl. Grynkiewicza 

lodownie, pokojowe wanny etc. Po 
cdnach fabrycznych. 

Wyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki giętych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gięte, fotele 
na bieguna.eh etc. 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w niedzrnle i święta od 

1-6 po południu. 
Posiada stale na skłailzie stylowe 

urządzenia. kuchenne. 
1&04-25-1 

Ogloszeuia drobne. 

Fortepiany i piaRina krajowe i 
zagra~iczne w dużym wyborze, 

Sprzedaz za. gotówkę i na raty, zamia
na, w:Ynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117 tele-
fon 14-02. 1022-fa..'l 

Gr<Jmofon koncertowy z płytam. 
tanio sprzedam. Zawadzka 38 m. 1 

2390-1 

Kunegunda Krawczyk zgubiła pasz
port wydany z gminy Chabielice 

gub. Kaliskiej. 2łll--':"- l 

Motor naftowy Hillego 3 konny ta
nio do sprzedania Radwańska 1t 24 

2356-3-2 

Młody ~złowiek poszukuje pracy: 
ekspedjenta. pomocnika ruagazynie

lub t. p. zna język polski i rosyjski 
z czytelnym charakterem pisma .Ad· 
res mój ul, Konstantynowska~ 38 m. 30 
- z=mr 

Potrzebny młody stolarz do robót 
drobnych. R. Borkenhagen, Piotr

kowska 100, III-cie piiitro. 241-0-8 

Pracując w biurze, sprowadzam no• 
we paszporty, nowożeńcom prze sie· 

dlam żony do mężów. piszę wszelkie 
prośby, apelację; przyjmę prowadza· 
nie meldunków w kilku domach~ za
łatwiam szybko, bardzo tanio, w nie• 
dzielę każdą i codziennie od 6 do 10 
wieczorem. Tamże starszy uczen gi· 
mnazjo.m rządowego tanio udziela ko
repetycji. Łódź, ul. Zakątna 78, pier
wsza prawa jednopiętrowa oficyn a, 

2397 

Sklep spożywczy do sprzedania, Ka
rolew, ul. Grodzienska. 

2407-3-1 

UWAGA"' Tanio do sprzedania. 
•• • sklep Wiadomość: Li· 

powa 75. 2400-6-1 

Uczeń klasy 7·ej gimnazjum Wita. 
nowskiego udziela lekcji Oferty 

sub .• Gtmnazysta". 2403 

12 listopada Michał Brzeziński zgu· A W nowym kantorze słu:lby, Mł
bił weksel bezterminowy, wysta. - • kołajewska. 65, słutące otrzym&jl!i 

wiony przez Augustę Krauze n.a. rb. 50. bardzo dobre miejsca. 

Zaginl\ł paszport na imię Walerji PH· 
szczyi1skloj, wydany z Gostynina. 

2297-3-1 

2408-2-1 

25 rubH dam za wyszuka.nie mto
demu człowiek~wi za.jęcia, pisarza Maszyny do szyciu. ręczna 20, noż

ekspedjenta, lub chociaż :t.a. robotnika, na bę@enkowa 35. 5·1etnia ••a• 
Oferty w Now. Gaz. sub. „Robotnik• rancja. Pietrkewska !i 1C5. Telefon 

2412-1 33-12. 2349-30 

Zaginęła. karta od paszportu nii imi~ 
}fa.rjimny Baczyńskiej, wydana. 'l 

f„brvki Weinberg i Stilerman, 
• 2399-·1 

W tłoczll.i J6D6 Grodka, Widzewska. 1i 106a. 

ee~~ee~~$e€€$&Sss~~~~ 
Pe-t:akłlłr~ A111na Grodek. 




